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Ważne obrady Parlamentu Świata w Genewie

101 sesja Ligi Narodów
Zagadnienia Abisynii, Hiszpanii, Austrii i reformy paktu Ligi

Jutro w  poniedziałek, rozpoczy
na się w  Genewie 101-sza sesja 
Rady Ligi Narodów. Na porządku 
dziennym znajdują się liczne spra 
wy związane z aktualną sytuacją 
międzynarodową.

Pierwszym i  najważniejszym i  
zagadnień, wywołującym powsze
chne zainteresowanie będzie spra
wa

uznania
zaboru Abisynii

Rada będzie musiała zająć sta
nowisko w  sprawie memoriału Rzą 
<h angielskiego z dnia 1 kwietnia, 
w którym Rząd angielski, zapropo 
nował, by Liga Narodów pozosta
wiła poszczególnym członkom wol 
ną rękę w  sprawie uznania zabo
ru Abisynii. Jaka procedura w  tej 
sprawie będzie zastosowana, nie 
wiadomo. W  każdym razie zda je 
się nie ulegać wątpliwości, że los 
Abisynii zostanie przesądzony i  że 
procedura ligowa nie będzie prze
szkodą dla zlikwidowania sprawy 
abisyńskiej. Co się tyczy udziału 
delegacji Negusa w posiedzeniu 
Rady Ligi, niekiórzy członkowie 
Rady prawdopodobnie zakwestio. 
nuią ważność pełnomocnictw tej 
delegacji.

Drugim ważnym problemem bę
dzie

uznanie neutralności
Szwajcarii

w ramach paktu Ligi. Chociaż po
stulat Szwajcarii zmierza do stwo 
rżenia dla jednego z członków L i
gi sytuacji wyjątkowej — postu
la t szwajcarski ze względów poli
tycznych spotyka się z powszech
nym zrozumieniem.

Trzecią sprawą, która wywołu
je- duże zainteresowanie — jest

nota Rządu
hiszpańskiego

w  sprawie faszystowskiej agresji.
Nota Rządu madryckiego ma 

charakter raczej demonstracyjny, 
gdyż Liga Narodów, jak dotąd nie 
okazywała skłonności do bliższe 
go zajmowania się sprawą Hisz
panii, zostawiając to oszukańcze
mu komitetowi „nieinterwencji", a 
obecnie po ugodzie włosko - an
gielskiej i  ze względu na rozmo
wy włosko - francuskie, tym mniej 
będzie tę sprawę rozpatrywać. — 
Zresztą delegacja Rządu hiszpań
skiego, nigdy nie ukrywała, żeża 
dnej pomocy z Genewy się nie spo 
dziewa i  że korzysta z instytucji 
L igi Narodów, tylko jako trybuny 
do poinformowania świata o rze- 
czvw’stej sytuacji Hiszpanii.

Rada będzie musiała również się 
zająć

Sprawami
austriackimi

przy punkcie porządku dzienne- 
j go o uchodźcach austriackich. —

Chodzi tutaj o rozciągnięcie postu | wzbudza wniosek chilijski w  spra 
nowień. dotyczących uchodźców z wie nawiązania przez Ligę roz. 
Niemiec również na uchodźców z mów 7 naństwaml nip należncrm
Austrii. Sprawa austriacka może 
się zresztą pojawić na posiedzeniu 
Rady w innej postaci, gdyż Liga 
Narodów będzie musiała skreślić 
składki austriackie, rozpatrzyć 
sprawę pożyczek, zaciągniętych 
przez Austrię pod egidą Ligi Naro 
dów.

Z innych spraw zaciekawienie

Na polach bitew  Hiszpanii
A m eryka  jed n ak  nie zgodziła  s ię na w yw ó z broni do H iszpanii 

Owa głosy bezstronne
walte, która trwa

Zamieszczamy dwa głosy przed 
siawicieli dwóch pism angiel
skich: konserwatywnego „Time- 
s‘a“  i liberalnego „.Manchester 
Guardian". Niechże nasi czytel
nicy porównają opinie dwóch po
ważnych i  umiarkowanych dzien
nikarzy brytyjskich z „wybucha
m i" naszej prasy „narodowej" i- 
częściowo — „sanacyjnej".

Red.
Korespondent ,,Times‘a‘' pisze 

z Barcelony:

„Miesiąc upłynął od upadku Le- 
ridy i  już od piętnastu dni powstań 
cy krążą na jednym miejscu 
wzdłuż dolnego Ebra. Ofensywa 
powstańcza nu Castellon została 
wstrzymana. Republikanie mają 
więc prawo podkreślić skutecz
ność roekazu wydanego wojskom 
republikańskim przez Rząd hisz
pański; rozkaz głosił, że , OPÓR— 
TO ZWYCIĘSTWO".

Korespondent „Manchester Gu
ardian" pisze z Barcelony: 
„Zdawałoby się, że na frontach

hiszpańskich nastąpiła przerwa, 
lecz jest rzeczą więcej niż pewną, 
że opór republikanów będzie stale 
wzrastał, i to w  o wiele większym 
stopniu, niż się tego spodziewano.

Wielka porażka, która zdawała 
się być wstępem do zupełnego u- 
padku republikanów, była jedynie 
rezultatem przytłaczającej wyższo 
ścl powstańców pod względem ma 
teriałów wojennych, jak to cięż
kiej artylerii, samolotów, oraz 
czołgów, jako też wykorzystanie 
po raz pierwszy w  dziejach w oj
ny hiszpańskiej zasłon dymnych.

Republikanie ponieśli klęskę, za 
lani lawiną ognia i  metalu a lo t
nictwo rządowe walczyło po bo
hatersku w proporcji 1:10. żołnie 
rze pod wpływem zasłon dymnych 
bardzo gęstych nie wiedzieli gdzie 
się znajdują i  cofali się po pierw
szym natarciu powstańców. Nic 
zdaje się, nie znaidowało się wię
cej na drodze między wojskami 
gen. Franco a Barceloną, a mimo 
to wojsko republikańskie nie zo- 
:tało zdemoralizowane porażką i

mów z państwami nie należącymi 
do Ligi Narodów na temat

reformy paktu
Ligi Narodów

Rządowi chilijskiemu zależy prze 
de wszystkim na wciągnięciu 
do tych rokowań Brazylii. Gdyby 
wniosek chilijski, wchodzący w

wszystko wskazuje na całkowite 
ocknięde i  coraz większą wartość 
bojową armii republikańskiej".

Na frontach
Główna kwatera wojskowa gen. 

Franco komunikuje: Na wybrzeżu 
katalońskim poczyniliśmy pOmi- 

niezwykle silnej burzy i  desz
czów znaczne postępy. Nieprzyja
ciel poniósł ciężkie straty. Zajęli 
śmy na odcinku Alorella wieś Ci- 
notorres, poczym posunęliśmy się 
o kilkanaście kilometrów naprzód. 
Zajęliśmy pozycje niezwykle wa

Przesilenie w Belgii
zażegnane na raz ie  do w torku

W  życiu politycznym belgijskim 
na plan pierwszy wysuwa się 
sprawa ponownego przesilenia w 
łonie Rządu. Po 5-cio godzinnych 
obradach, które miały przebieg

Mussolini przechwala się
swoją arm ią przed Hitlerem

Dzień dzisiejszy pobytu Hitlera 
w Rzymie całkowicie poświęcony 
będzie sprawom wojskowości. 
Podczas ćwiczeń lotniczych w 
Forbara oraz ćwiczeń wojsk lą. 
dowyeh pod San Marinellą będzie 
defiladom nadany charakter rze
czywistej walki. Rzucanie bomo 
na cele z góry oznaczone odbę 
dzie się za pomocą pocisków ną 
pełnionych materiałami wybucho 
wymi tak, jak to przewidziane 
jest na wypadek wojny. Wszelkie 
ewolucje atakujących eskadr lot 
niczych odbywać się będą za po 
mocą komendy radiotelegraficznej 
z siedziby dowództwa. Przedmio 
ty, które będą celem ataków es 
kadr lotniczych przedstawiają ob 
jekty rzeczywiste: wojsko masze 
rujące. linie okopów ziemnych, p° 
zycje wzmocnione, zakłady prze
mysłowe a nawet jednostki
skie. Ćwiczenia lotnicze zakończą mowę. (PAT.).

zakres reformy paktu i  dążeń do 
uniwersalności Ligi nie został u- 
wzgiędniony — wówczas może 
wyłonić się sprawa wystąpienia 
Chili z Ligi Narodów. Jak już za
znaczyliśmy wniosek chilijski głó 
wnie ma na oku stosunek Ligi do 
Brazylii, gdyż obecnie sprawa szu 
kania kontaktu przez Ligę z inny
mi państwami, nie ligowymi (np. 
Niemcy lub Włochy) jest nieaktual

żne pod względem strategicznym.
Komunikat ministerium obrony

Hiszpanii . donosi: Nasza armia 
wschodni#'1 z no” "'dzen’eńi wywie 
ra nacisk na nieprzyjaciela na 
odcinku Cite i  Aliaga.

Faszystow ska
„nie nterwencja"

w świetle faktów
W Rzymie ogłoszono 14-tą listę 

legionistów włoskich, poległych w

bardzo burzliwy, Rząd postanowił 
na radzie gabinetowej nie poda
wać się obecnie do dymisji, lecz 
stanąć przed parlamentem w nad
chodzący wtorek.

się lotem oraz ewolucjami, mają
cymi wykazać sprawność samolo
tów jednopłatowych, które zgru 
powąne zostaną w jedną wielką 
eskadrę, złożoną z 400 maszyn.

W  kołach wojskowych odnoszą 
wrażenie, że celem tych popisów 
jest chęć przekonania kanclerza 
Hitlera o wysokiej sprawności i 
intensywności wyszkolenia woi- 
skowego we WJoszech.

Rozmowa H tiera
z ambasadorem R. P.

wRzyme
Kanclerz Hitler przyjął 6 b. m, 

w pałacu kwirynalskim ambasado 
ra R P. przy kwirynaie Wysockie 
go, z którym odbył dłuższą roz-

Nowa klęska Japonii
Komunikat sztabu chińskiego wzmocnionych pozycji

donosi o poważnych sukcesach, 
które wojska chińskie miały od- 
nieść na głównym odcinku frontu 
w prowincji Szantung. Po otrzy
maniu znacznych posiłków armia 
chińska przeszła do zdecydowa 
nego natarcia, wskutek czego li
nia obrony japońskiej została 
przełamana w kilku miejscach na 
raz. W  okolicy m. Tajerdżunn 
Japończycy zostali wyparci ze

Japończycy zamordowali
francuskiego misjonarza za pobieranie Chińczyków

W Pekinie ogłoszono urzędów 
japońskie wyjaśnienie w sprawi

Hiszpanii. Lista zawiera 229 na
zwisk.

W  czasie bitwy nad Ebro od 9 
marca do 30 kwietnia poległo 67 
oficerów i 544 legionistów, zaś 197 
oficerów i 2.219 legionistów zo
stało rannych.

Ogólne straty włoskie w wojnie 
w Hiszpanii wynoszą dotychczas 
5041 osób. Tak przynajmniej 
twierdzi komunikat urzędowy Rzą 
du włoskiego. W rzeczywistości 
straty włoskie są znacznie więk
sze. Komunikat ten jest jeszcze je- 
dnym dowodem włoskiej „nieinter 
wencji".

Rząd amerykański
nie zgodził się
na wywóz broni do Hiszpanii

Sekretarz stanu Ameryki Hułl w 
związku z atakami prasowymi na 
Rząd za jego negatywne ustosun
kowanie się do kwestii wywozu 
broni do Hiszpanii — oświadczył 
na konferencji prasowej:

Ataki prasowe przedstawiają 
fałszywie stan faktyczny i krzyw
dzą członków Rządu. Jest to znie
chęcające — mówił dalej Huii, że 
Rząd zamiast poparcia ze strony 
tej prasy — ma stale rzucane kło 
dy pod nogi.

Z tej depeszy wynika jednak, że 
Rząd wypowiedział się przeciw 
wywozowi broni do Hiszpanii.

Poiska±°*££Czeclwstowaci!
Oficjalny komunikat Rządu Polskiego

Urzędowo komunikują:
„W  odpowiedzi na demarche

Rządu polskiego w  Pradze w spra 
wie antypolskiej akcji ekspozytury 
kominternu w Czechosłowacji o 
raz tamtejszej partii komunistycz
nej Rząd czechosłowacki, jak wia 
domo, nadesłał Rządowi polskie
mu notę, przyjmującą do wiado
mości zarzuty ze strony polskiej i 
zawierającą deklarację co do pod 
jęcia energicznych kroków prze
ciwko tej. działalności wywroto
wej. rozwijanej w Czechosłowacji 
i skierowanej przeciwko Polsce.

cofnęli
się o 8 km; na innych, odcinkach 
postęp chiński ma wynosić do 20 
km. Ogółem ofensywa chińska o- 
bejmuje odcinek frontu długości 
160 km. Komunikat chiński kła
dzie szczególny nacisk na to, że 
armia japońska zmuszona została 
do cofnięcia się, mimo, że niedaw
no dopiero została wzmocniona 
przez 50 tys. żołnierzy i liczną 
artylerię.

zastrzelenia 29 kwietnia w po„. żu 
Tsing-Czau francuskiego misjona
rza. Komunikat twierdzi, że m i
sjonarz Frederic Fourre przeciw
stawił się lokalnym władzom ja 
pońskim, które zamierzały doko
nać rewizji w  siedzibie misji i wy 
strzelił czterokrotne do urzędni
ków, wobec czego został przez 
chińskich członków korpusu ochro 
ny bezpieczeństwa zastrzelony. Ko 
munikat japoński twierdzi, że to. 
Fourre od czasti zajęcia Tsing- 
Czau przez Japończyków zacho
wywał się w  sposób prowokav7j- 
ny. Przebieg za jścia został podany 
do wiadomości nublicżnei' w  tvm 
celu, by przestrzec cudzoziemców 
przed popieraniem ruchów a "ty ja 
pońskich w zajętych obszarach.

Strajk
w Szanghaju
Prawie wszyscy chińscy, urzęd

nicy zarządu ceł morskich w 
Szanghaju, rozpoczęli strajk i o - 
kupowali lokale urzędowe, oświad 
czając, że nie chcą pracować dla 
utworzonego przez Japończyków 
Rządu w  Nankinie.

Zgon
Oktawiana Gogi

B. prezes rady ministrów Rumu
nii Oktawian Goga. zmarł wczoraj 
po południu w  swym pałacu w 
Siedmiogrodzie.

Przed dwoma dniami, jak wia- 
dńomo, b. premier został sparali
żowany i  od czasu tego stan jego 
zdrowia stale się pogarszał. .Cho
ry zmarł nie odzyskawszy ani na 
chwilę przytomności.

Jednocześnie Rząd czechosłowac
ki prosił o pomoc ze strony pols
kich władz kompetentnych w tej 
sprawie.

Stanowisko Rządu czechosłowac 
kiego Rząd polski przyjął do wia
domości, podkieślając jednak, że 
za wykonanie powyższego zobo
wiązania, przyjętego pjzez Rząd 
czechosłowacki, będzie dopiero u- 
wążał konkretne wyniki kroków, 
podjętych przez Rząd republik1 
czechosłowackiej przeciwko wspo 
mnianej akcji wywrotowej".

(PAT.).
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W Hiszpanii i dookoła Hiszpanii
SARAGOSSA (PAT). —  Hawas 

ćonosl: Padający przez ubiegłą do 
bę ulewny deszcz wpłynął parali
żująco na operacje wojenne na ca
łej przestrzeni frontu od Teruelu 
do wybrzeża morskiego. Wojska 
powstańcze przeprowadziły jedy
nie na 3 odcinkach* rektyfikacje 
swych pozycyj, a mianowicie 
wzdłuż wybrzeża w  okolicy Ałca- 
la de Cbłsvert i Cuevas de Vfa- 
roma, w  okolicy Teruelu, na od
cinku Morella oraz na prawym 
skrzydle odcinka El Pobo Vi!łśr- 
roya.

Na odcinku Alcola de Chisverl 
były wojska gen. Aranda zmuszo
ne do odparcia szeregu nieprzyja
cielskich ataków, wymierzonych 
na drogę z Alcali do Cuevas. Po 
udaremnieniu tych ataków prze
szli powstańcy do przeciwnatar
cia, zajmując kilka lin ii okopów 
nieprzyjacielskich, przez co front 
uległ poszerzeniu i zbliżył się do 
Ataiayas de Vinromia, miejscowo
ści skąd nieprzyjaciel ostrzeliwuje 
ogniem artyleryjskim drogę, pro
wadzącą z Alcali do Cuevas.

W y c o fy w a n ie
ochotników

LONDYN, (P A T ). Rząd francuski 
wystosował do przewodniczącego Ko 
n lte tu  Nieinterw encji, lorda Ply- 
m outha notę, w  któreja zgadza się

na to, aby granica 
pańska w  Pirenejach znajdowała sic 
pod kontrolą m iędzynarodową przez 
kilka tygodni, po rozpoczęciu w yco
fyw ania obcych ochotników, walczą
cych po obu stronach w  Hiszpanii. 
Stanowisko to  w zm ogło szanse za
stosow ania form uły brytyjskiej w 
spraw ie stopniowego w ycofania ob
cych ochotników. D otychczas Rząd 
francuski był przeciwny kontroli 
sw ej granicy lądowej, bez równoczes 
nej odpowiedniej kontroU ze strony 
morza. Ostatnio jednak stanowisko 
Rządu francuskiego uległo zmianie, 
ponieważ sprawozdania od oficjal
nych obserwatorów w  portach hisz
pańskich w ykazały, l i  w szelkie do
staw y do Hiszpanii są  stosunkowo 
.lokladnle kontrolowane.

Kontrola granicy ptrenejskiej wpro 
wadzono byłaby jedynie na krótki 
przeciąg czasu. V,’ razie zwłoki w  
przeprowadzeniu w ycofania ochotni
ków, lub w  razie, gdyby wykonanie 
planu zbytnio s ię  przeciągnęło, Rząd 
francuski zniósłby kontrolę po okre
sie  prawdopodobnie 8-tygodnlowym .

A n g lia  z d z iw io n a  
uczciwym wnioskem  

Ameryki
LONDYN, (P A 1 ) . Wiadomość o 

w nloska senatora N ye, aby senat a- 
m erykańskł zniósł embargo na dosra

w y ti erykańaklej do Hiszpa
nii republikańskiej, wyw ołała zdzi
wienie w londyńskich Kolach polity
cznych. Pow ody tego posunięcia w y  
dają s ię  tutaj niezrozumiałe. N lew ąt 
pllwn Jest Jedynie, te  wprowadzenie 
w  tycie  tego  rodzaju rezolucji ze 
strony Ameryki, przyczyniłoby się  
jedynie do utrudnienia polityki nie
interwencji innych państw.

Demarche Anglii i Francji
w  C z e c h o s ł o w a c j i

W  londyńskich  kołach politycz  
nych  przewidują, żc w  czasie 
w eekendu, najpraw dopodobniej 
w  sobotę, nastąpi w  Pradze de- 
m arche IT. Brytanii i  Francji, Po 
słowie obu  mocarstw udzielić  ma
ją  R ządow i czeskiem u przy ja zne j

Faszyści c h tie ii w ykraść
akta sprawy morderstwa

b r a c i  R o s e i l i

rady, aby poczynił ja k  
idące koncesje zgodne z  presti
żem  integralnego ■' niezależnego  
państwa, celem  ułatw ienia roz
wiązania zagadnienia m niejszości 
niem ieck ie j to Czechosłowacji. De 
marche te  m ają m ieć w yłącznie  
charakter p rzy ja zn e j rady, gdyż  
IF. B rytania  i  Francjp n ie  m ają  
zamiaru wtrącać się do  wewnętrz 
nych  spraw  Czechosłowacji. fP 
zw iązku z  tym  ambasador b ry ty j
sk i  w  B erlinie sir N euille H en
derson poczynić m a z  początkiem  
przyszłego tygodnia odpowiednie  
kro k i wobec R ządu  niem ieckie-

ijdalej k ich , że  g łów nym  przedm iotem  
rozm ów  m ięd zy  H itlerem  i  M .ir  
so lin im  by ła  sprawa p o lity k i N ie  
m ieć wobec Czechosłowacji. Praw  
do podobnie  za  radą R ządu  bry
ty jskiego  M ussolini m iał zalecić  
H itlerow i stosowanie um iarkow a
n e j p o lity k i wobec zagadnienia  
czechosłowackiego i  n ie  pode jm o
wania jak ich ko lw iek  kroków , k tó 
re  m og łyby  doprow adzić dc kry
zysu  do  czasu wyjaśnienia, jak ie  
m aksym alne koncesje na  rzec: 
N iem ców  sudeckich  da  się u zy
skać o d  rządu praskiego.

tw ą iff ln m .i'i i

B-m-nścDzzAMBDw 5 s r a

Konferencja prasowa
w grupie ju t r a  Pracy**

W  piątek odbyła się w lokalu 
grupy J u tra  Pracy" konferencja 
prasowa, na której referował sta
nowisko tej grupy pos. Budzyń
ski, który przedstawił się jako szef 
propagandy.

Z  tego, co mówił p. Budzyński, 
obecni dowiedzieli się, iż „Jutro 
Pracy" rozpocznie akcję w społe
czeństwie dopiero na jesieni r. b., 
klub zaś parlamentarny zostanie 
założony już podczas najbliższej 
sesji.

Jakkolwiek nazwa nowej grupy 
politycznej jeszcze nie została u- 
staJóna, można Ją określić jako ra 
dykalno -  społeczną i nacjonali- 
ttyczną. (Na bliskim Zachodzie 
nazywa się to narodowym „socja

lizmem". Przyp. red.).
Jeśli chodzi o „program" nowej 

grupy, to zebrani dowiedzieli się, 
że będzie ona zwalczała ministrów 
Poniatowskiego i  świętosławskie- 
go. Stosunku do ordynacji wybor
czej nowe ugrupowanie jeszcze n it 
ustaliło. Nie jest zwolennikiem 
płk. Sławka i nie ma z nim nic 
wspólnego, po za wspólną prze
szłością i po za osobistym uzna
niem.

Nowe ugrupowanie będzie dąż> 
ło do unarodowienia życia gospo
darczego i do rewolucyjnego przt 
sunięcia własności prywatnej, by 
każdy proletariusz stał się posia
daczem.

PŁASZCZĘ KOSTIUMY Józef SKWARA
S U K N I E  Warszawa, Wielka 2, t e . 521-30. I  piętro.

Ela
sterowcami zostanie wznowiona!

Jak wiadomo dr. Eckener udał 
się w tych dniach do St. Zjedno
czonych, by przeprowadzić roz
mowy z miarodajnymi kołami a- 
merykańskimi w  celu wznowienia

komunikacji sterowcami niemiec
kimi. Sprawa ta Jest zależna od 
dostatecznej dostawy helu przez 
S t Zjedn. Komplikacje na tym tle 
nie zostały ostatecznie usunięte.

Wątroba iest filtrem  ola krw,
Zanieczyszczona krew  w skutek  

złego  funkcjonow ania w ątroby mo
że powodować szereg  rozm aitych do 
leg lłw ośd , bóle artretyczne, łam a
nie w  kościach, bóle g łow y, wzdęcia, 
odbijania, bóle w  wątrobie, niesm ak  
w  ustach, brak apetytu , swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, pla
m y 1 w yrzuty n a  skórze, skłonność 
do tycia, m dłości, język obłożony. 
Choroby z łej przem iany m aterii 
niszczą organizm  i  przyśpieszają  
starość. Racjonalną, zgodną z  natu

rą kuracją je s t  norm owanie czynno
śc i w ątroby i nerek. Dwudziestole
tnie doświadczenie w ykazało, że w  
chorobach na tle  z łej przemiany 
m aterii, chronicznego zaparcia, ka
m ieniach żółciowych, żółtaczce, artre  
tyzm ie m a zastosow anie
„Cholektnaza" H. Niem ojewsklego. 
Broszury bezpłatne w ysyła  labora
torium fizjologiczno -  chemiczne 
„CHOLEKINAZA" H. Niem o Jewski, 
W arszawa, N ow y św ia t 5  oraz 
apteki 1 sk łady apteczne. 4 t0

Do gm achu sądu w  m iejscowości 
Domfront w  departamencie Sekw a
ny dokonano w  nocy tajemniczego 
włamania, które znowu przywróciło

IRani Zosia'
chodzi do biura, wychowuje dzieci i urna prowadzi gospodar- Jłwo, bo ma kuchenkę elektryczną nabytą na raty w Salonie Elektrowni (Marizałkowika 150)

zainteresowanie do sprawy sensacyj 
nego morderstwa politycznego, po
pełnionego przed rokiem na osobie  
dwóch braci Roseili.

N iew yk ryd  sprawcy, w łam awszy 
się w nocy do gm achu sądu, rozbili 
szafy, w  których m ieściły się akta  
śledztwa, poszukując zupełnie wido
cznie dokumentów, odnoszących się 
do śledztwa w sprawie morderstwa 
braci KoselU.

Część tych dokum entów włam y
w acze zniszczyli, jednakże były to 
tylko kopie oryginałów, znajdują
cych się  w  Innym pokoju, do które
go jednak w ciem nościach widocznie  
nie trafili.

Włamywacze zdołali wydostać się 
gm achu bez zwrócenia na sl

uwagi.

M ussolin i 
z oliwną gdązką okoju

Prof.Kaz. Bartei
senatorem

LO N D YN , (P A T ). —  Specjał- P. Prezydent Rzeczypospolitej 
ny  wysłannik „Daily M ail" JPard mianował b. premiera, prof. Kazi- 
Pricc, k tó ry  obecnie przebyw a w  mierzą Bartla, senatorem na miej. 
R zym ie , dow iaduje się z  najbar- jsce zmarłego senatora Emila Bo- 
d zie j m iarodajnych źróde ł włos- jbrowskiego.

S R Ł A D  F U T E R
Miodowa 20A. G. W IN N IK

Zgon
Marii Mitińrkiei

W  piątek zmarła w Warsza
wie p. Maria Micińska, żona wy
bitnego pisarza, Tadeusza M l- 

cińskiego, zamordowanego w  Ro
sji w  r. 1918.

Codreanu oskarżony
o szpiegostwo i zdradę stanu

Agencja Rador (rumuńska) o- lezionych dokumentów, została 
głasza następujący komunika!: W  przed sądem wojennym wytoczo- 
wyniku dochodzeń przeprowadzo-' na sprawa o zdradę stanu (szpie- 
nych przez prokuraturę wojskową gostwo) i  przechowywanie broni,
drugiego korpusu armii, po doko
naniu rewizji i  po zbadaniu zna.

zagrażające bezpieczeństwu pań
stwa, przeciwko byłemu szefowi 
„Żelaznej Gwardii" Comełlu Co
dreanu.

poleca w dużym wyborze:
L IS I SREBRNE, N IEBIESK IE, K C fY JSK łE , MONGOLSKIE I ta. futra 
UWAGA! Przyjm uje tutra na LETNIE PRZECHOWANIE w  specjalnie 
na ten cci urządzonym lokalu K onserwacja fu ter  specjalnym  system em , 
za  pomocą sprowadzonej m aszyny am erykańskiej.

0  proteKcjach i praieKcyjinch
14 dzień procesu Michalskiego

W dalszym ciągu rozprawy pią
tkowej św. Malinowski w swych 
zeznaniach wspomina adw . Gros- 
kopfa, jako przyjaciela Michal
skiego. Świadek uważał go za 
złego człowieka. Groskopf załat
wiając sprawy podatkowe powo
ływał się na swoje stosunki z Mi 
(-italskim.

Świadek stwierdza, że gdy na 
miejsce wicemin. Starzyńskiego 
przyszedł wicemin. Zawadzki, 
wpływy Michalskiego zmalały.

Świadek przytaczał m. in. fakt, 
iż przychodzili doń interesanci, 
którzy zamiast biletów wizyto
wych pokazywali weksle z ży

rem Michalskiego, domagając się 
załatwienia spraw.

Świadek stwierdza, że Michał 
ski często pił, ale on z nim nie 
chodził.

Św. Segał dyrektor f. Neufeld 
s tw ier d z ił, że w firmie zarządzono 
kiedyś rewizję ksiąg. W czasie 
rewizji był anonimowy telefon i 
ktoś zaproponował mu, że aa 10 
tys. zł. wszelkie sprawy mogą być 
,-ałotwione. Świadek rzucił tele
fon, ale przy pomocy detektywów 
ustalił, że telefonował wówczas 
adw. Groskopf, przyjaciel osk. Mi 
chalskiego. I. K.

P okw itow ania
NA GŁODNE DZIECI 

HISZPANII.
Absolwenci szkoły Nr. 108 kl. 

V II b. zł. 8.
B. T. zł. 3.

NA INSTYTUT KULTURY 
FIZYCZNEJ IM. DR. JERZEGO 

MICHAŁOWICZA

W  dniu imienin p. Dr. Stanisła
wy Michałowiczowej Jadwiga i 
Andrzej Jakubowscy składają zł. 
15.

W dniu imienin czcigodnej Pa
ni Dr. Stanisławy Michałowiczo- 
wej zamias* kwiatów składa Alek 
sander A Ehrenreich zł. 10.

N A  BUDOW Ę PRZYSTANI
IM. DR. J. MICHAŁOWICZA

W  dniu im ienin p. dr. Stanisław y  
Michałowiczowej, Niewól ska 5 zł.

NA TO JEST JEDYNA RADA*.
Stotowoć ploitar IEBEWOHI, <Mtte>«.-odny no

odciski.
Prry kupni* iqdoć orys,n<>ln»go pudełko 
IEBEWOHI. No kotdym plasterku jest 

też napis IEBEWOHI.

W Sądzie Apelacyjnym Warszawy
Proces prez. Starzyńskiego

przeciw W ł. Studnickiemu

Otwarcie sezonu 
w C iechocinku

W  Ciechocinku - Cieplicy nastąpi
ło  z dniem I  m aja otwarcie sezonu 
kuracyjnego, którego po uroczystym  

| nabożeństwie w  kościele parafial
nym  dokonał Dyrektor Państw ow e
go Zakładu Zdrojowego St. Wiśnie”; 
sld.

N a m arginesie nowego sezonu za
znaczyć należy, że w  zdrojowisku 
po gruntownym  remoncie i  zalnstalo  
wanlu nowych urządzeń leczniczych 
główną atrakcją są tanie kuracje 
lyczałtow e (od 1 m aja do 15-go 
czerw ca), ściągające co roku liczne 

lesze kuracjuszy.
Kuracje te  pod wieloma względa

m i są bardzo korzystne, jeżeli się  
zważy, że  wypadają o  20 —  30 proc, 
taniej, niż w  głów nym  sezonie. Du
żym  i bardzo pożądanym udogod
nieniem będą w  roku bieżącym  do
bre połączenia kolejowe z całym  
krajem , przewidziane od 15 m aja w  
nowym rozkładzie jazdy.

W  szczególności przybywają nowo 
połączenia bezpośrednimi wa„«.iam l 
z  Wilnem, Lwowem, Katowicam i, z  
Poznaniem, niezależnie od Już Istnie
jących połączeń z W arszawą 1 Ło-

W c zo ra j i dziś  w yd a:iśm y num ery  8 -s ir .  nitowej I I  L I I I ?  
W c z w a r te k  u k a ż e  s ię  n u m er z w ię k s z o n y — 8 -s tro n ic o w y 'n n  (  g | j p 

W niedzielę, 15-go maja, numer będzie zaw ierał 18 stron druku.im u  21. tel. 592-75.

W piątek, po przerwie adw. Zie
liński zgłosił nowy wniosek o po
wołanie na świadka b. dyrektora 
de part. min. Skarbu Wacława Ko- 
sz\ę, b. zwicrzchn. oek. Michalskie- 

i św. w procesie Idzikowski 
— Michalski. Dyr. Koszko zeznał 
na procesie tym w dnia 4 b. m., 
iż prezydent Starzyński wyróżniał 
Michalskiego z pominięciem in
nych urzędników, co zdaniem ob
rony ważne jest dla potwierdzenia 
stanowiska p. Stadnickiego.

Adw. Chmarski wnosił o dołą
czenie do sprawy notatek z ga 
n l  zawierających ataki na prezy
denta Starzyńskiego. Adw. Chmur 
ski motywuje wniosek tym, iż do 
wodzi to iż Stadnicki operował 
wiadomościami nieprostowanymi 
z prasy.

Osk. Stadnicki proeił o powo
łanie jako rzeczoznawców inż. 
Chybowskiego i inż. Chrzanowskie 
go oraz inż. Kiihna jako świadka. 
Wszyscy tracj mieliby zeznawać 
w sprawie elektrowni.

Osk. prof. Stadnicki prosił też 
załączenie swej książki p. t.

„Proces Władysława Stadnickiego 
o zniesławienie prezydenta in. st. 
ty arszawy Starzyńskiego". Prof. 
Stadnicki motywuje swój wnio
sek tern, iż protokół z procesu w 
Sądzie Okręgowym zdaniem jego 
jest nieścisły.

Przeciwko wnieskom zap: ate
stował zarówno pr kurator Mięsa

», jak i adw. Skoczyński.
Sąd postanowił wniosek o powo 

łanie ekspertów, o dołączenie wy 
cinków z prasy, o załączenie bro
szury prof. Stadnickiego oddalić 
i co do wniosku o powołanie 
św. Koszki powziąć decyzję przed 
końcem przewodu sądowego.

Po załatwienia sprawy wnios
ków sąd przesłuchał jedynego do- 
puszczonego świadka generała w 
stanie spoczynku Stpakowskiego.

Św. ten był naczelnikiem wy
działu wojskowego magistratu od 
rokn 1926 — 1935. świadek ten 
został powołany na okoliczność, 
iż prezyd. Starzyński łamał cha
raktery ludzkie. Świadek był 
przedtem szefem gabinetu w Min. 
Spr. Wojskowych i  miał pochwa
ły ze strony min. Składkowskiego 
i min. Pierackiego. Świadek zo
stał z biura magistratu zwolniony 
bez odprawy. Św. stwierdza jed
nak, że ci co po nim objęli to sta
nowisko, byli też fachowcami. 
Św. stwierdza, iż istotnie były z  
magistratu masowe zwolnienia 
urzędników co robiło przykre wra 
ienie. Raz do świadka przyszła 
grupa starych pracowników ko
munikując, iż boją się redukcji 
i pytają o radę czy może urato
wałoby ich wstąpienie do B. B. 
W. R. (!? ). Świadek im to odra
dził, aby nie wyglądało to na in
teresowność.

Po zbadaniu tego świadka aąd 
zbadał dyr. Koszkę.

Zeznał, iż Michalski za czasów 
wicemin. Starzyńskiego był du
mą departamentu i że go terro
ryzowano. Zmieniło się to dopie
ro za czasów min. Zawadzkiego. 
Michalski był na „wy“ ze Starayń 
skim, który choć dla innych urzęd 
ników był przykry dla Michalskie 
go zawsze był uprzejmy.

Oek. Stadnicki oświadczył tyl
ko, że do winy się nie pnyznaje, 
a co ma do powiedzenia powie w 
ostatnim słowie.

J.K.
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za kartą uczestnictwa, dołączoną do każdego egzemplarza.
Wyjazd z dowolnej stacji H. K. P. na odleg
łość co najmniej 100 kim. do jednej : stacyj:
Augustów. Krynica, Sianki. Worocbta. Zakopane,
Gdynia. Narocz. Sławsko. Wisła, Zaleszczyki.

przejazdu koleją linową K u ź n i c  e— K a s p r o w y W i e i  

Sprzedaż we wszyatkich księgarniach i  kioskach T-wa „RU C H “

3 .-C ena zł.
wraz z kartą uczestnictwa i Rozkładem Jazdy autobusów P. K. P.

U W  A  G A l  Wyszła z druku nowa: M A P A  sieci kolejowej R.P. ZE  SPISEM  

c . . .  U .1 .8O  stacyj, przystanków i ładowni kolejowych NAKŁAD T w“ „RUCH"

„Ozonu** dzień trzeci

Rachunek krótki z lat ubiegłych
I  oto nadszedł „Ozonu" dzień 

trzeci...
Teraz zestawmy porównaw

czo fakty z okresów minionych.
1

OKRES B. B. W . R.
Skupiono w imieniu autorytetu 

osobistego marsz. Józefa Piłsud
skiego łudzi o ideach, o przekona
niach, o temperamentach najroz
maitszych — od niedawnych so
cjalistów, poprzez niedawnych lu
dowców, „narodowców" aż do 
aktualnych konserwatystów, cha- 
sydów żydowskich, „petlurow- 
ców“  ukraińskich, „moskalofi- 
Iów“  małopolskich. Trzon — sta
nowili byli legioniści i  byli peo- 
wiaey.

Nie ofiarowano temu „zbiego
wisku" (inaczej określić nie spo
sób) żadnej wspólnej ideologii, bo 
nie mogło być mowy o ideologii 
wspólnej; ofiarowano zato sytua
cję grupy, uprzywilejowanej w 
społeczeństwie; w  ten sposób za
częto budować drapacz chmur na 
fundamentach z tektury; ludzi Pił
sudskiego, dla których autorytet 
wodza byt szczerym nakazem su

mienia, „obsiadły" tłumy kariero
wiczów koniunkturalnych; ich licz 
ba przewyższyła, oczywiście, bar 
dzo prędko liczbę piłsudczyków 
bez cudzysłowu.

To też BBW R, gdy go p. Sła
wek rozwiązał, nie pozostawił po 
sobie żadnej szkoły myślenia pań
stwowego, żadnej psychologii zbio 
rowej, nawet —  żadnego zaufa
nia wzajemnego uczestników ,,Bez 
partyjnego Bloku".

BBWR. zniknął z powierzchni 
życia polskiego tak, jak piana zni
ka z tai morza: bez śladu. Jedy
ny ślad —  to procesy sądowe, do
tyczące „koniunkturalnych" towa
rzyszy bebewuerowej wędrówki... 

H
OKRES „OZONU" PIERWSZY.

Dziwiło mnie zawsze, jak  mo
gli entuzjaści deklaracji lutowej 
p. pułk. Adama Koca nie spo
strzec, że p. Koc zaprzeczył z pun
ktu koncepcji zasadniczej p. Sław 
ka. P. Sławek pragnął — w  myśl 
swoich mtencyj — skupić wszyst
kich obywateli Rzeczypospolitej 
bez różnicy narodowości 1 wyzna
nia. Jednoczyć miał autorytet P ił
sudskiego, jako wyobraziciela idei 
Państwa. Jednoczyć miał oficera 
1 Brygady, konserwatystę, p. Sa- 
dzewicza ze słynnej kiedyś „Dwu 
groszówki", rabina żydowskiego, 
Ukraińca z pod znaku p. Józew- 
skiego, ,,starorusina“  z Tarnopo
la Lista grzechów BBWR. jest 
ogromna. Ale nacjonalizmu B. B. 
W . R. nie reprezentował. To mo
żna stwierdzić zgoła bezstronnie.

A p. Adam Koc przesunął ster 
akuratnie o 180 stopni. Chasydzi 
żydowscy, Ukraińcy p. Józewskie 
go, jacyś Rosjanie nikomu bliżej 
nieznani itd., itp., — wszystko to 
wyleciało za burtę. Na scenę w kro 
czyła „Falanga". Mimo to  ci sa

mi panowie, którzy Wika miesię
cy przed tym „entuzjazmowali 
się" koncepcją p. Slaiwka, jako 
prezesa BBWR., zgłaszać zaczęli 
na wyścigi równie „entuzjastycz
ne" tak zw. akcesy do całkiem od 
mierniej koncepcji p. Koca.

I czyż Panowie naprawdę my- 
śleli, że nikt w  Polsce tego „sal
to mortale" nie zauważy? Wręcz 
przeciwnieI wszyscy zauważyli z 
wyjątkiem grona osób dostojnych, 
przebiegających w tempie wyczy
nów sportowych na nowe pozycje, 
przeciwstawne poprzednim. Podo 
bno szybkobiegacz nie widzi oto
czenia; tak jest zajęty własnym 
biegiem.

*«
P. Koc zyskał „Falangę"...
P. Koc utracił te elementy p ił

sudczyków bez cudzysłowu, które 
odmówiły „symbiozy" z ideami i 
pojęciami ruchu „narodowego".

Czy zamiana data dla „Ozonu" 
wyniki dodatnie? P. gen. Skwar- 
czyński uznał —  po „obserwacji", 
jak sam to nazwał, że dała wyni
ki ujemne.

II!
OKRES „OZONU" DRUGI.

i Kto właściwie odszedł z „Ozo
nu" po objęciu „szefostwa" przez 
p. gen. Skwarczyńskiego?

Wyliczę po kolei:
1) grupa p. J. Rutkowskiego 

(„Falanga") j
2) konserwatyści, przynajmniej 

—  lw ia część konserwatystów;
3) grupa „Jutra Pracy"; która 

ze „skromnością", godną podzi
wu, określiła swoje odejście, jako 
,fakt polityczny" o bardzo dużym 
znaczeniu, o znaczeniu bodaj „naj 
ważniejszym"...

*»»
A zatyra:
1) p. Koc „zlikwidował" z da 

wnego obozu „sanacyjnego":
a) mniejszości narodowe, 

związane z „sanacją";
a) tak zw- lewicę legionową i 

peowiacką;
2) p. Skwarczyński „zlikwido

wał1' z dawnegp obozu „sana
cyjnego":

a) konserwatystów,
b) grupę „J u tra  P racy” ,
z „narybku" p. Koca — „zli 

kwidował" (w „Ozonie") grupę 
„Falangi"

Na „plus" w rachunku ogól
nym zapisać trzeba „narybek" 
v/ postaci pp. Maksymiliana Ma 
linowskiego, Michała Róga oraz 
grona ich przyjaciół, których u- 
lokowałbym bez trudu w jed
nym wozie tramwajowym m. st 
Warszawy. *««

Czy zestawienie przytoczone 
a na faktach bezspornych opar
te jest niezgodne z prawdą?

Jest zgodne z prawdą.
Czy chodzi o skutki czyichś 

błędów osobistych, czy chodzi 
o przypadkowy zbieg okolicz
ności?

Nie sądzę.

Chodzi o
PROBLEM SYSTEMU

Problem „Ozonu" jest tylko 
częścią składową problemu sy
stemu. Ten problem istotnie 
główny postaram się ująć w ar
tykule następnym.

M- NIEDZIAŁKOWSKI.

M A ŁY  FELIETON
R z y m

Co dawniej wydawało się rze. 
czą zupełnie nieprawdopodobną, 
jest dziś rzeczą naturalną. Nie
prawdopodobieństwem było np. 
być w Rzymie i  papieża nie w i. 
dzieć. Dzisiaj jest to zupetrtic na
turalne.

Rzym, wieczne miasto, z któ
rym tyle kart h istorii jest związa 
nych, musi nasuwać mnóstwo re- 
flekcji. Np. czy Kaligula był na 
prawdę szaleńcem, mianując swe
go konia senatorem, czy był tylko 
oszczędnym gospodarzem, dba. 
tym o skarb państwa? Zawszeć 
utrzymanie konia taniej wypada, 
aniżeli diety mianowanego posła, 
a rżeć na widok swego pana to 
i koń potrafi.

Pewien turysta zwiedzając 
Rzym szukał śladów pożaru.

— Powiedzno pan — zwrócił

.Znoje całego dnie zniesiest i łitwojcią 
po lilińnce

się do oprowadzającego go cice
rone — jak to było z tym poża. 
rem?

— Ano Neron kazał Rzym pod
palić i  Rzym pa lił się.

— Sam' kazał? Czy to zostało 
mu dowiedzione, czy też prasa za 
graniczna, prowadząca propagan-

1 5 0  m i l i o n ó w  Z ł
t o  w y r a z  z a u f a n i a

Mieszkańców Stolicy do Swej

K R O MIASTA ST. T R A U G U T T A  5
w a p g - y  BIELAŃSKA 8 TARGOWA 65
W A K 3 Ć A W I  BAGATELA 14.

N_A 1WIE K S Z A KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI W POLSCE

WZROST WKŁADÓW W K W IETN IU  t.b. O l i  4 .8 5 -1 .8 9 0  
OGÓLNY STAN WKŁADÓW NA DZIEŃ JO. IV SA r. Zl 1 4 8 .3 7 0 .0 3 5

Wkłady sq k o r z y s t n ie  oprocentowane za h a ł d y  dzled lokaty 
Odsetki sq doliczane do kapitału d w u k r o t n i e  w clqgu roku. 

Ksiqżeczki oszczędnościowe Kasy sq honorowane przez 
K K Ó  w w ię k s z y c h  m i a s t a c h i uzdrowiskach.

SWOIM STAŁYM W KŁADCOM KASA ZAPEWNIA  

Pierwszeństwo w otrzymaniu POŻY CZEK.

dę okrucieństw, oskarżyła go o to?
— Jeszcze pracy wówczas nie 

było na świecie.
— Racja. Piękne to były czasy. 
— Neron wcale nie kry ł się 

z  tym, że kazał miasto podpalić
O, Neron miał cywilną odwagę.

— No i  co mu z tej odwagi? 
Dziś pierwszy lepszy kundel wabi 
się Nero.

— Tak, panie, pomimo tej cy
wilnej odwagi. Odyby je j nie wy
kazał, jeszcze gorzej by notowa 
no jego akcje na historycznej 
giełdzie.

— To także był podobno wielki 
drtysta?

—  Tak, panie, w swoim włas- 
.riym mniemaniu.

— A cóż to panie przewodniku, 
za grupa, wyobrażająca parę pa
choląt przy wilczycy?

To są, panie, Romulus i  Re- 
mus, założyciele naszego miasta, 
których, ja k  mówi podanie, w il
czyca wykarmila.

— Czy wydaje się to panu praw 
dapodobne?

— Czyż dzisiaj nie widzimy lu
dzi, o których można sądzić, że 
w ylfirm ila  ich żmija? Tyle w nich 
podstępu, jadu i  złości.

— A co ten napis znaczy?
Cicerone przeczytał:
„D o nec eris fe lix  mulłos nu- 

merabis amicos".
— To znaczy —  odparł — że 

dopóki będziesz szczęśliwy, bę
dziesz liczył wielu przyjaciół?

Polskiemu turyście Rzym nawo, 
dzi na pamięć cyrograf podpisany 
przez pana Twardowskiego z miej 
scem płatności w  Rzymie. Pod
stęp czarci sprawił, że epigon 
pierwszego Twardowskiego, wy. 
sirzegając się karczmy „Rzym" 
której godłem jest „koń malowa
ny na płótnie", daje się wciągnąć 
do prawdziwego Rzymu...

1 tu nowoczesnemu Twardow. 
skiemu „przyjdzie już  nałożyć 
głową!..." —  jak powiada wieszcz.

ULTIMUS.

R  O W  E  R  z a  6 9  z ł.
MOD. JAPOŃSKI

ROWER za  69 zł. mod. japoński, 
trw ały i  m asyw ny— rama długa. N a  
raty 100 zł. po 1 zł. tygodniowo  
lub 5 z ł. m ieś. Kto płaci gotówką  
69 z ł. zabiera odrazu rower. N a  ra 
ty  dajem y wszystkim  odpow., ale nie 
odrazu. Fabryka powiększona dw u
krotnie, czynna bez przerwy. Ilustro  
wany prospekt w yślem y tylko po 
nadesłaniu znaczka listow ego. Fabry
k a  Rowerów Jan Kamiński, Warsza

Karolkowa 62, teł. 310-64.

Uniformy
zam iast g łów
Na uniwersytetach w  Innsbru- 

cku i  Grazu wznowiono wykłady 
pod znakiem nowego kursu polity
cznego. Część studentów, oraz 
kilku profesorów przyszło na wy
kłady w nowiuteńkich z ig ły raun 
durach szturmowych.

Jak dotychczas, zawieszeni zo7 
stali w  wykładach profesor uni
wersytetu w Grazu, laureat nagro 
dy Nobla, W iktor Hess, oraz zna
ny profesor uniwersytetu wiedeń
skiego Józef Wennier. „Prawną 
podstawą" do zawieszenia ich w 
wykładach stanowiły ich małżeń
stwa z Żydówkami.

Ponadto zawieszono w wykła
dach b. rektora uniwersytetu w 
Grazu i prezesa Towarzystwa F i
zycznego, dr. Hansa Benndorfa.

Dla uczniów wyższych klas 
szkół średnich, którzy za udział w 
ruchu hitlerowskim zostali ze 
szkół relegowani, otworzono w 
Wiedniu 8-tygodniowe kursy ma
turalne, po przejściu których zo
staną oni dopuszczeni do egzami
nów na równi z tymi, którzy nau
ki nie przerywali.

Uczniowie ci, w  razie potrzeby, 
będą korzystali z bezpłatnego in
ternatu na koszt państwa, a po 
zdaniu egzaminów, a jest wszel
ka nadzieja, że żaden z nich nie 
będzie „ścięty", będą oni korzy
stali z przywilejów na równi z b. 
nielegalnymi działaczami hitterow 
skimi z czasów Schuschnigga.

„Jubilat**
Jedno z pism hitlerowskich pi- 

sze o pewnym jubilacie co nastę
puje:

„...10 la t walki, 10 la t  służby w 
ruchu u Fuhrera. Czyny Axman- 
na pozostaną w  rocznikach ruchu 
niezapomniane i  nie przemijające.

K to zna Axmanna, ten  w ie, że 
nie zależy mu na pochwałach. Jako  
żołnierz F iihrera, ściągnie on tyl
ko mocniej pas i z  błyskiem w  o- 
czach przywoła sw ych młodszych 
w spółtow arzyszy „naprzód!"
Któż to jest ten tak fetowany 

jubilat? Któż to jest ten skromny 
„stary bojowiec"?

Otóż Axmann jest jednym z 
dzielnicowych kierowników Hitler

jugend (młodzieży hitlerowskiej) w 
Berlinie. Ten „stary bojowiec" u- 
kończył 25 lat!

Jako piętnastoletnie pacholę in
stynktownie wyczuł on powołanie 
do którego najbardziej się nada
wał: postanowił zostać „starym 
bojowcem". Do żadnej innej pracy 
nie nadawał się. W jego cenzurze 
szkolnej z tych dni można wyczy. 
tać: „Axmann jest niedbały, nau- 
ka przychodzi mu z trudem i opusz 
cza się w  nauce. Powinien on za- 
brać się rzetelnie do pracy, jeśli 
chce nadążyć za klasą..."

Axmann wołał nie dążyć za kla
są, a poszedł za Fflhrerem. I oto 
jest jubilatem.

Ben dykt Hertz

„Przełom narodowy* 
w ortografii...

W centrum Poznania — obok przy
bytku wiedzy. Biblioteki Raczyńskich— 
przechodnie mogą czytać na płytach cho
dnika napis: „O. N. R. CZÓJTA". JFy.

Jeśli O NR. tak samo czuwa, jak orto
graficznie pisze — społeczeństwo polskie 
może się tego czuwania zgoła nie oba
wiał.

^ eu m a ty k o ^
1 szczególnie dają się we znaki' 

nagłe i częste zmiany po gody. J 
Bóle reumatyczne i arlretycz- r  
ne uśmierzaTogal. Tabletki i 
Togal stosowane w  daw- /
kachpo 2 do 3 łahleiek 3 f  

‘ razy dziennie przynoszą I
ulgę wtyeh cierpieniach. I

Piękny obchód w Lublinie
Uroczystość święta i-go  Maja 

w Lublinie wypadła, mimo w iel
kiej nagonki, czynionej przez ban
dy endeckie, nadzwyczaj imponu
jąco. Masowy udział w  pocho-

robotników i chłopów i pracowni
ków umysłowych. Imieniem Bun
da przemawiał tow. dr. Herezen- 
horn, podkreślając, że klasa robo 
tnicza, bez względu na wyznanie

dzie i zgromadzeniu świadczył, że i narodowość, musi iść razem do

W yrok śmierci
w  K ra k o w ie

Wojskowy Sąd Doraźny w Kra
kowie skazał na śmierć przez roz
strzelanie Brunona Smykało za 

zamordowanie w Świętochłowicach 
kupce. Franciszka Wolnego.

WARUJ I LOKOMOTYWA(Bajka)
Waruj, co nad całością folwarku miał dozór,
okoliczne tereny pragnąc poznać z bliska,
łańcuch zerwał i  — w pole!... Wywiesiwszy ozór, 
kołuje, tu obwącha, tam znów coś opryska...
Słowem, śledztwo prowadzi nosem, uchem, okiem, 
boć nie darmo go zowią podwórza Sherlokiem, 
stróżem ładu i składu, co w moment przenika -

iortel każdego szkodnika.
Odbiwszy się od domu, bieży coraz dalej...
Wtem patrzy — tuż po szynach błyszczących wyrywa

olbrzymia lokomotywa, 
a za nią sznur wozów wali

— Stać! — szczeknie Waruj. Lecz potwór nie słucha:
pędzi jucha, dymem bucha, 
łoskotem głuszy Waruja wołanie, 
nie zwraca uwagi na nie.

Więc dalejże za nią, za nią,
co sił w nogach, co tchu w piersi...
— Już mnie twe dymy nie zmanią,
dognać muszę bodaj w Persji.
Pastuszek, co gonitwę tę widział z daleka —
— Piesku — rzekł — co się męczysz. Toć to sensu nie ma.
— Wiem, co czynię — bryś na to — zdradza ją jej trema: 
Eh! przeszłość musi mieć ciemną,
kiedy tak spiesznie ucieka

przedemną.

klasa robotnicza czerwonego Lu
blina, kolebki pierwszego Rządu 
Robotniczo - Włościańskiego w 
Polsce Niepodległej, zdała egza
min ze swej woli łączenia się pod 
sztandarami PPS. i KI. Zw. Zaw. 
Żadne nawoływania, ulotki i kaza
nia z ambon nie zdołały obałamu- 
cić proletariatu lubelskiego. To też 
banda faszystów nie mogła sobie 
darować, że pochód robotniczy l i 
czył z górą 6 tysięcy osób, starali 
się przez swych pachołków roz
bić go i uderzyli na „Czerwone 
Harcerstwo", mając przekonanie, 
że uda się im w  ten sposób w y 
wołać popłoch i rozbić szeregi, 

i W ielkie spotkało ich rozczaro
wanie, gdy nasza świetnie zorga
nizowana milicja momentalnie zro 
biła porządek. Banda faszystow
ska otrzymała zasłużoną odprawę, 
przy odwrocie wyłamali nawet par 
kan aby schronić się prędzej w 
bezpieczne miejsce. Nawet bom. 
by z cuchnącymi gazami, których' 
rzucili kilkanaście, nie zdołały roz
bić karnych szeregów.

Zgromadzenie zagaił tow. Bara 
nowski, przemawiali ttow. Przed- 
mojski i Zieliński imieniem PPS., 
omawiając zasadnicze cele klasy, 
robotniczej. Następnie przemawiał,| 
gorąco powitany przedstawiciel 
Stronnictwa Ludowego, ob. My- 
szak, który wzywał do jaknajwię- 
kszei solidarności i współpracy,

wspólnego celu, żadne przeszko
dy nas nie powstrzymają od współ 
nego marszu naprzód.

Odczytana przez tow. Baranów 
skiego rezolucja została jedno
myślnie przyjęta przez zgromadzo 
nych. Po odegraniu kiłku pieśni 
robotniczych przez świetną orkie
strę ZZK., zgromadzenie rozwią
zano.

W  drugiej części uroczystości 
odbyła się akademia Czerwonego 
Harcerstwa, na której przemawia
li ttow. Zieliński i Baranowski, 
młodzież wystawiła sztukę pod ty 
tułem „Cudowny Aparat" oraz 
wygłoszono kilka ślicznych delda 
macji. Akademia wypadła impo
nująco, za co należy się naszej 
młodej gwardii całkowite uzna-

y S a /fSsu u/ja . >



Przeciw fałszowaniu demokracji
Sprawa reformy systemu wy

borczego nie przestaje być aktual
na i będzie nią z pewnością tak 
długo, póki nie zostanie zrealizo
wana. Najwyższy już czas, aby 
przestać wciąż tylko mówić, czy 
trzeba wogóle ordynację wybor
czą zmienić, a zacząć już o tym 
mówić, jak  ją zmienić, na jakich 
zasadach należy ją  oprzeć. Tu le
ży punkt ciężkości. Nie należy bo
wiem, ani na chwilę przypuścić, 
że w obecnej sytuacji można się 
będzie wykręcić taką czy mną dro
bną, nieznaczną zmianą. Reforma 
systemu wyborczego, jeżeli 
spełnić to czego od niej oczekuje 
opinia publiczna, musi być zasad
nicza, musi zamienić nasz parla
ment w  instytucję prawdziwie de
mokratyczną.

Jest rzeczą charakterystyczna 
dla obecnych stosunków ustrojo
we - politycznych, że samo istnie
nie parlamentu bynajmniej jeszcze 
nie świadczy o charakterze demo
kratycznym państwa.. Nie każde 
państwo parlamentarne jest bo
wiem państwem demokratycznym. 
Czasy, kiedy państwem niedemo
kratycznym była z reguły monar
chia absolutna, jawnie nie posia
dająca parlamentu, mamy już dale
ko za sobą. Dziś ten typ państwa 
wogóle nie istnieje. Każde państwo 
posiada obecnie parlament, nawet 
Niemcy hitlerowskie, nawet W ło
chy faszystowskie. Nie oznacza to 
jednak wszechwładztwa demokra
cji. Cel, który dawniej osiągano 
przez system bezparlamentamy, t. 
zn. rządzenie krajem wbrew woli 
społeczeństwa, osiąga się obecnie 
przy istnieniu parlamentu drogą 
odpowiedniej jego struktury. Prze
ciwnicy demokracji zmienili popro- 
stu metodę działania. Zamiast zwal 
czać parlament starają się go opa
nować. W  ten sposób czyni się za
dość opinii publicznej, którą brak 
parlamentu mógłby zbyt silnie ra
zić, a równocześnie system rządów 
autorytatywnych od takiego par-

List Lotem 
( /  j  zastępuje 

te leg ram

lamentaryzmu niczego obawiać się 
nie potrzebuje.

Ciężar zatem zagadnienia leży 
w systemie wyborczym, no i w  me
todach wyborczych. Idzie zasadni
czo o to, co ów parlament odzwier- 
ciadla. wolę społeczeństwa, czy 
wolę pewnej grupy rządzącej. Or
dynacja wyborcza demokratyczna 
jest bardzo prosta. Polega ona na 
tym, że opinia społeczeństwa w y
powiada się całkowicie, że istot
na większość jest większością w 
parlamencie.

Istnieje jednak cały szereg spo
sobów na to, aby ten prosty obraz 
zniekształcić, aby większości spo
łeczeństwa zamknąć drogę, aby 
mniejszość okazała się dzięki rezul 
tatowi wyborów większością. Me
chanizm wyborczy jest to narzę 
dzie bardzo delikatne. Wystarczy 
je troszeczkę nawet zepsuć, a już 
wyniki są najzupełniej sprzeczne 
z istotną wolą społeczeństwa. 
Tych sposobów psucia jest bardzo 
wiele i zostały one już niejednokro
tnie doświadczone tak że można, ji 
bez trudu wyliczyć.

Pierwszy, najprostszy sposób, to 
pozbawienie pewnej części obywa
teli prawa wyborczego. Pod róż
nymi pozorami usuwa się od pra
wa głosowania pewne kategorie 
wyborców, niedogodne dla mniej- 
szośd pragnącej rządzić, i w ten 
sposób większość społeczeństwa 
nie może znaleść swego wyrazu 
w  parlamencie. Ten system wybo
rów ograniczonych znajdował kie
dyś bardzo szerokie zastosowanie 
i był najłatwiejszym sposobem 
urwalenia rządów mniejszośd, ale 
dziś nie daje już tak wielkich u- 
sług, gdyż tak samo jak trudno jest 
otwarcie dziś wystąpić przeciw 
samej zasadzie parlamentaryzmu, 
tak też byłoby wysoce niepopular
nym wprost odrzucić zasadę pow 
szechności. Po wieloletnich w al
kach, toczonych pod hasłem po
wszechności, stała się ona ponie
kąd aksiomatem i opieranie się jej 
byłoby zadaniem niewdzięcznym. 
Rządy zatem najbardziej nawet 
wrogie demokracji stosują więc 
dziś formalnie zasadę powszechno
ści i szukają dla siebie wyjścia na 
innej drodze. Tu i ówdzie tylko ma 
my do czynienia z ograniczeniami

prawa wyborczego w  odniesieniu 
do młodszych wyborców (np. u 
nas przesunięcie granicy wieku z 
21 fa na 25 la t), ale są to już je
dynie pozostaości dawnej walki z 
powszechnością.

„ L a d  w i e
(o  z n a c z y  c h o rą g ie w  c z e rw o n a i f f

N a  T .U .R .

Sprawozdanie z P ierw szo-M ajow ej
zb ió rk i na o ś w ia tą  robotn iczą

L is ta  N r. 1
Towarzystwo Uniwersytetu Ro

botniczego (TUR.) —  Zarząd Głó
wny —  przeprowadziło 1 maja 
1038 roku publiczną zbiórkę ns 
cele T . U. R. w  całym kraju ns 
podstawie zarządzenia Ministe 
rium Spraw Wewnętrznych z dnia 
11 marca 1938 r. Nr. AP. Nr. 2-24 
i pisma Komisariatu Rządu na m. 
st. Warszawę z dnia 23 marca 
1938 roku Nr. PO. 2-501.

W  myśl przepisów ustawy z dn.
15.111 1933 o zbiórkach publicz
nych (Dz. U. R. P. Nr. 22) wynik 
■rbiórkf podajemy do wiadomości 
publicznej w  kwotach brutto.

1. Aleksandrów Kujawski 89.41
2. Aleksandrów k/Lodzi 86.55
3. B iała podlaska 8647
Ł B ltkóu 85.86
3. Błaszki
6. Błonic

13749
50.53

149.02
41.39
67.43
20.12
44.76

287.18
200.37

8. Brwinów

10. Bujaków k/Białej Mai.
11. B ystra  k/B lałej Mat.
12. Chełm
13. Chorzów
14. Dąbrowa Narodowa
15. Jarosław
16. Jaworzno
17. Jedlicze
18. Jeziory
19. Kamienna-Rkartysko
20. Kaniów k/B lałej Mai
21. Kleczew
22. Końskie
23. Kowel
24. Kraków
25. Krynica
26. Lututów
27. Łowicz
28. Łuck
29. Luków
30. Marki
31. M ikuszowice k/B ialej 
32. M ińsk M azowiecki

88.73
17548
11544
72.42
2745
39.19

154.64
91.78
70.90

lOO.tO
127.78
76.87
55.13

212.09
4745
43.49

129.98
162.74
887415
94.64 
1141

104.47
118.67
95.70
35.86
644(2

38. N isko
34. N ow y Dwór Mazowiecki
35. N ow y Sącz
36. Oleszyce
37. Opatów Kielecki
38. Ostrowy W arszawskie
39. Pietrzykow ice k/Białej
40. Piotrków  Trybunalski
41. P łock
42. Tłoki
43. Pruszków 110.42
44. Radzyń Podlaski 9.23
45. R aw a M azowiecka
46. B ogów  2940
47. Rypin 158.57
48. Rzeszów 164.17
49. Sieradz 854(9
50. Sierpc 130.06
51. Skierniew ice 114.62
52. Sporysz k/2yw ca 4945
53. Stanisław ów  360.28
54. Supraśl 49.62
55. Suwałki 190.61
56. Tarnopol 17144
57. Tczew  28.00
58. Tłuszcz 4440
59. Toruń 78.55

W ieluń 93.69
61. W innica k/W arszaw y 49.67
62. W ołkowysk 49.01
68. Wołomin 6640
64. W yszków  75.19
65. Zduńska W ola 171.09

Lista pierwsza zawiera 65 miej
scowości.

WEZWANIE. Podaliśmy wykaz 
Komitetów zbiórki, które nam już 
nadesłały protokuty i  gotówkę. 
Wszystkie Komitety zbiórki nie 
wymienione w  liście Nr. 1, prosi
my o nadesłanie protokułów i pie
niędzy bez dalszej zwłoki. Nadto 
prosimy Komitety o podawanie na 
odwrocie blankietów PKO. wyniku 
zbiórki brutto.

ZARZĄD GŁÓWNY TUR

Drugi sposób to usunięcie równo 
ści prawa wyborczego. Wszyscy 
mają niby to prawo głosowania, 
ale nie wszyscy jednakowe prawo. 
Pod różnymi pozorami stwarza się 
kategorie wyborców uprzywilejo
wanych, co do których twórcy tych 
systemów mają nadzieję, żc będą 
oni głosować w  ich duchu, i obda
rza się ich większym udziałem w  
głosowaniu. Rejestrujemy tu  trzy 
stosowane w dziejach parlamenta
ryzmu systemy nierówności wy
borczej: 1) pkiralność — pewnym 
grupom wyborców przyznaje się 
z różnych tytułów głosy dodatko
we, 2) kurialność —  dzieli się wy
borców na kilka kół wyborczych, 
wedle ich położenia społecznego i 
klasowego, przyczem jednak obda
rza się te koła ilością mandatów 
nie w  stosunku do ich liczebności, 
ale w  stosunku do ich zamożności, 
3) t. zw. geometria wyborcza — 
tak przykrawa się okręgi wybor
cze, aby niektóre z nich były uprzy 
wilejowanę, naturalnie te, które 
rządzący uważają dla siebie za 
przychylne.

Te różne systemy nierówności 
mają za sobą bogatą przeszłość w 
praktyce parlamentarnej i  są już 
poniekąd, podobnie jak ograniczo
ne wybory, zużyte. Aczkolwiek od 
czasu do czasu echa kurialności 
czy piuralności odżywają (np. 
niedawnych projektach samorządo
wej .ordynacji wyborczej), to jed
nak naogól systemy te nie cieszą 
się dobrą opinią, są już dostatecz
nie skompromitowane i  ostrze ich 
mocno się stępiło. Są wszak i inne 
drogi prowadzące do tego celu, 
by mniejszość stała się w  parla
mencie większością.

Trzeci sposób — to zniesienie 
tajności prawa wyborczego. Wy
borcy bez względu na swą zależ
ność polityczną czy ekonomiczną 
są zmuszeni do głosowania otwar 
tymi kartami wyborczymi. Wynik 
takich wyborów jest łatwy do prze 
widzenia. Jest to jednak system 
zbyt cyniczny, aby go  można było 
często i powszechnie stosować.

Czwary sposób — bardziej „no
woczesny", polega na ograniczeniu 
biernego prawa wyborczego. Pra
wo czynne pozostawia się nietknię
te. Jest ono więc i  powszechne, i 
równe i tajne. Ale nie wolno swo
bodnie zgłaszać kandydatów. W y
borcy mają formalnie pełne prawo 
wyborcze. Cóż z tego, kiedy nie 
mogą z niego uczynić użytku we
dle swej woli, gdyż nie mają odpo
wiadających ich poglądom kandy
datów. Znamy nasz, polski sys
tem. Wc Włoszech np. wolno tylko 
głosować pozytywnie lub negatyw 
nic (niech ktoś spróbuje) na listę 
rządową, faszystowską, ale innych 
kandydatur zgłaszać nie można. 
Tc samo jest w  Niemczech i w  pra
ktyce i w Sowietach, mimo nowej 
konstytucji.

Piąty sposób, to nacisk wywie
rany na wyborców. Ludność nie 
składa się z samych bohaterów. 
Jest mnóstwo środków na to, aby 
skłonić wyborców do głosowania 
zgodnie z wolą rządzących, lub o- 
statecznie zniechęcenia ich do u- 
działu w wyborach.

Szósty sposób —  to nadużycia 
wyborcze, zmienianie wyniku wy
borów na korzyść kandydatów u- 
przywilejowanych. Są to środki 
„proste" • „niezawodne". Bez zna 
czenia jest wtedy czy formalne za
sady wyborcze są mniej czy wię
cej demokratyczne.

Dość wyliczania. Stosowanie je
dnego, lub kilku „kombinowa
nych" owych sposobów prowadzi 
do jednego i tego samego celu. 
Mniejszość społeczeństwa narzuca 
swą wolę większości. Społeczeń
stwo jest pozbawione głosu.

Polskie masy pracujące stoją 
dziś w walce o nowy sejm. I nie 
może być co do tego żadnych wąt
pliwości, że nowy sejm nie ozna
cza tylko formalnego aktu wybor
czego wedle dotychczasowej or
dynacji wyborczej lub wedle innej, 
opartej na wzorach wyżej schara
kteryzowanych, ale proste, demo
kratyczne i uczciwe wybory. I na 
to ffzeba się jaknajprędzej i bez 
yybiegów zdecydować.

Od długich dziesiątków lat 
kazują się corocznie, w dnia 1-go 
Maja setiki i tysiące odezw, mani
festów i artykułów oraz odbyw; 
ją się masowe demonstracje. My 
pragniemy wspomnieć pewną 
pierwszomajową demonstrację 
pewi«n artykuł pierwszomajowy 
z tego czasu, gdy 1-szy maja nie 
był jeszcze oficjalnym świętem 
manifestowania międzynarodowej 
solidarności proletariatu i goto
wości wspólnej walki, lecz kiedy 
już, pod akompaniament grzmo
tów nadciągającej Wiosny Lu
dów, ideały braterstwa powszech
nego i wyzwolenia wszystkich 
ciemiężonyih i  uciskanych rozgo
rzały jasnym płomieniem w u- 
jnysłaih najlepszych synów ludz
kości. W ich liczbie, w ich pierw
szych szeregach znalazł się naj- 

•iękazy duch Polski, a zarazem 
bohater owej demonstracji i au
tor owego artykułu — A dam  Mic
kiewicz.

Nie jest przypadkiem, że o o- 
statnim okresie jego życia, naj
bardziej heroicznym i wspania
łym, wiemy tak niewiele. Odrzu
ciwszy precz zboczenia mistyczne, 
skoczył Mickiewicz z pasją w wir 
rewolucji ludowej, która ogarnia
ła wówczas pożarem kontynent 
Europy, z n ią  więżąc wszystkie 
swoje nadzieje patrioty i płynąc 
z nią uytrwaie i do końca ku ja
snemu brzegowi rodzącego się 
socjalizmu...

Czyż trzeba się dziwić, że woli 
o tym nie pamiętać ohszamictwo 
i burżuazja polska i że woli, aby 
nie wiedziały o tym masy ludc 
wc kraju?

Tak jest, rzucił on wtedy bez 
wahania lirę poety dla karabinu 
m ilicjanta ludowego, a karabin 
zamienił na pióro płomiennego 
agitatora, by znowu sięgnąć 
broń i dzierżyć ją w dłoniach aż 
do śmi«rci:

Kiedy w lutym loku 1848 re
wolucja ludowa we Francji, 
zmiótłszy królestwo bankierów i 
giełdziarzy Ludwika Filipa, pro
klamowała repubkkę i kiedy jej 
płomień przerzucił się do Włoch, 
jęczących pod jarzmem Austrii. 
Mickiewicz^ bawiący wówczas w 
Rzymie, przystępuje niezwłocznie 
dc organizowania legionu ochot
ników polskich, aby walczyć 
jego czele, u  boku ludu włoskie
go, przeciw armiom regularnym 
austriackiego najeźdźcy i inter
wenta. Na czele tego legionu od- 
bvwa marsz do Mediolanu, bio- 
rąc po drodze udział w maso- 
ycb demonstracjach i wygłasza

jąc na tłumnych wiecacłt na- 
tchnionc przemówienia, propagu
jące ideę braterstwa ludów i za
grzewające do wałki!

Niech wiedzą o tym ludzie, 
depczący dziś, w ojczyźnie Mic
kiewicza, tę ideę braterstwa 
mający odwagę znieważać Pola
ków, którzy wierni tradycji mic
kiewiczowskiej, walczą u  boku 
ludu hiszpańskiego za jego wol
ność i wolność Europy! Niech

«dzą także, że o legionie swoim 
napisał później, z Paryża, do 
Mazziniego:

„Jest to arm ia republikańska  
i  socjalistyczna”.

Wkroczył Mickiewicz na czele 
oddziału polskiego do Mediola
nu — 1-go m aja 1848 r. —  pośród 
nieopisanego entuzjazmu ludno
ści, która wyległa tłumnie na uli-
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Święciliśmy więc w dn. 1 Maja 
również rocznicę dnia, w którym 
największy poeta Polski stwier
dził z bronią w ręku swą wier
ność dla tych samych uczuć, ja
kie wiążą nas teraz najmocniej z 
krwawiącym samotnic ludem 
Hiszpanii!

W Irpcu jedzic do Paryża, ahy 
z tego ośrodka ruchu międzyna
rodowego móc oddziaływać sło
wem i piórom na dalsze kształto
wanie się losów rewolucji euro
pejskiej, która ogarnęła kolejno 
Berlin i Wiedeń, Pragę i  Za
grzeb, Kraków i Budapeszt. Tu
taj realizuje wreswi* myśl, pia
stowaną od lat kilkunastu. Zakła
da „Trybunę Ludów*, wielkie pi

co dzienne w języku francus
kim, mające służyć sprawie pro
pagowania solidarności ludów, 
wzajemnej pomocy przeciw na
jeźdźcom i  ciemięzcom oras

„zbudowania stanu społecznego, 
zgodnego ż nowymi potrzebami 
Iudu“ — ą wokół pisma tego gru
puje wybór piór rewolucyjnych 
różnej narodowości, żyjącyeh na 
emigracji.

W chwili ukazania się „Trybu
ny", w maron 1849, rozpoczynała 
się agitacja wyborcza do Narodo
wego Zgromadzenia Prawodaw
czego. Burżuazja przemysłowa, 
ukryta za proletariatem, pozwo
liwszy nru obalić w walce bary
kadowej rządy obszarników i 
bankierów, natychmiast wbiła 
mu nóż w plecy, aby zagarnąć 
dla siebie owoce zwycięstwa. 
Rzeź czerwcowa robotników pa
ryskich w r. 48 przesądziła losy 
rewolucji Lutego... Jak natural
nym skutkiem zwycięskiej rewo
lucji Indu jest ustanowienie po
wszechnego i  bezpośredniego pra
wa wyborczego, tak prostą kon
sekwencją jego powalenia jest 
zniesienie tego prawa. Nastąpiło 
to w dwa lata później. Lecz wów
czas, w 1849, rewolucja, choć 
śmiertelnie raniona, jeszcze od
dychała, a tchórzliwa burżuazja 

miała dość odwagi, by sko
czyć jej do gardła i  do dusić ją  
na miejscu.

Dlatego też w maju tiego roku 
odbyły się raz jeszcze wybory po
wszechne, w numerze zaś pierw 
szom ajowym  swojego pisma 
dwnch następnych zamieścił Mic
kiewicz artykuły przedwyborcze, 
skierowane do chłopów.

Mija dziś Jat osiemdziesiąt 
dziewięć od chwili, gdy się uka
zały, a przecież nic nie straciły 
ze  swojej żywej aktualności. 
Wręcz przeciwnie! Rzęchy trze
ba, żc, niestety, jeszcze  nic są ak
tualne; ale, miejmy tę nadzieję: 
ju ż  niedługo będą!

W chwiłi tak szczególnej, jak 
obecna, wsłuchajmy się więc do
brze w pierwszoma jowc nauki 
naszego Wielkiego Emigranta, ja
kich udzielił chłopom:

„Chłopi, którzy w ciągu całych 
stuleci nie mieli innych praw poli
tycznych oprócz prawa oddawania 
krajowi swej brwi i  swych pienię
dzy. nareszcie, dzięki rewolucji Lw
iego, zdobyli prawo głosowania.

Reakcjoniści— poruszają wszystkie 
sprężyny, aby omotać chłopów, aby 
otoczyć ich swoim wpływem i za
ciągnąć ich do swego stowarzyszenia 
urzędowego. Ludzie, którzy dotych
czas tak mało zajmowali się chło
pem, którzy nigdy nie zadawali 
bio trudu studiowania jego intere
sów moralnych i materialnych, ci 
ludzie, których większość nigdy nie 
rozmawiała z chłopem nagle wpa- 
dii na pomysł występowania jaką 
wyłączni obrońcy rcligii i  własno
ści chłopa—

Chłop w niczym nie jest podobny 
do tej urojonej istoty, do której się 
zwracaja okólniki księży, agentów 
rządowych i członków klubu z uli
cy de Poitiers, a również Republi
ka nie jest wcale podobna do tego 
potwornego obrazu, w jakim reak
cjoniści ją przedstawiają oczom wie
śniaków.-

Czas już chłopu zrozumieć, że 
ducha prawdziwie religijnego nie 
może poznać i uszanować; powi
nien mieć odwagę powiedzenia sa
memu sobie i zaznaczenia tego gło
śno w wyborach, że to on, chłop, 
jest prawdziwym przedstawicielem 
ducha religijnego—

Radzimy więc każdemn religijne
mu chłopu, żeby nie dowierzał lu
dziom, rozprawiającym w czasie wy
borów o religii, a zwłaszaza tym, 
którzy te słówka religijne popierać 
będą pewnymi akcentami i ruchami,

któro chłop zna doskonale, gdyk wi
dział jo nieraz u faktorów i agen
tów handlowych, a które najlepiej 
nazwać możemy jezuickimi.

Radzimy mu również nie dowie
rzać książkom, broaeorom 3 gare- 
tom, zatwierdzonym pracz rząd i 
duchowieństwo i roznoszonym przez 
ludzi, religijnych z urzędu. Wyra- 
izjąc m, po literacku, możemy po. 
wiedzieć, że znamy najsławniejszych 
autorów tych książek i  broszur: 
możemy zapewnić, że dopiero rueh 
wyborczy zdołał hn dać poznać. 1 to 
tylko na chwilę, doniosłość spraw 
religijnych—

Reakcjoniści występują jako o. 
brońey własności w ogóle, a wła
sności chłopskiej w szczególności, 
którą przedstawiają, jako zagrożoną 
przez Rewolucję...

-Jak powiadają, obawiają się 
gwałtów czerwonych republikanów 
1 socjalistów, których licaba jest 
znaczna; bo w języku reakcjom- 
stów każdy obywatel nie należący 
do stronnictwa legitymistyozno-o,- 
Ieanittowskiego (t. j.  rządowego), 
albo nie będący urzędnikiem ntądo- 
«ym, byleby się troszeczkę zajmo
wał polityką, jest już zapisany do 
czerwonych republikanów i socjali
stów...

—Pozostaje nam jesarae pomówić 
o nowym rodzaju wrogów własno
ści, o tych, o których reakcja oaj. 
częściej i najchętniej mówi, o tych, 
których ona nazywa komunistami i 
podziału wca mi. Niełatwo jest ith 
znaleźć; reakcja, która Ich wystawia 
na nienawiść kufa, nie podaje ich 
nazwisk i nie oznacza miejsca ich 
zamieszkania... W ogóle reakcjoni
ści nie mają zwyczaju wlajemnim • 
nia publiczności w swoje obawy i  
w swoje nadzieje prawdziwe. Obs- 
" “ j? się zaś, jak He adaje, najbar
dziej nie powrotu gwałtów rewolu
cyjnych. lecz raczej utrwalsnla sio 
władzy republikańskiej i prawidło
wego postępu zasad spnwiedliwwSd 
i ludzkości...

—Zmieniano rządy, prześladowano 
ludzi, którzy byli praedstawżdelami 
idei religijnych, albo poUtymuych; 
ale zawsze oszczędzano lodzi inte
resu, wyzyskiwaczy, którzy ongiś 

nazywali się legkymistami, ludźmi 
uazeiwyini, później konserwatystami, 
a ostatecznie byli tytko tym, erym 
są dzisiaj, Ł j. rcakcjosristami“.

Dziś, kiedy w bólu i krwi ro
dzi się nowa Wiosna Lodów, a 
wierzymy najmocniej, że się na
rodzi żywa, jaśniejąca blaskiem 
i zwycięska — niechaj chłop pol
ski wsłucha się pilnie w te nau
ki, których udziela Mickiewicz 
jego bratu, chłopu francuskiemu.
A drugi jego brat, proletariusz, 
niech pamięta o tym, że jeśli 
Wiosna Ludów minionego stule
cia zgasła tak szybko, to proede 
cezystkfan dlatego, że jego po

przednik nie umiał znaleźć a 
chłopem wspólnego języka i  kro 
ku. Wcisnęła się pomiędzy nich 
cakeja, ahy potem ujarzmić 

każdego zosobna. Mickiewicz 
przeczuł zdradę burżuazji już 
wtedy, kiedy słońce rewolucji 
dopiero wschodziło. Gdy minwter 
Rządu Tymczasowego, poeta La- 
martinc, odrzucił czerwony ratatr 
dar jako godło Lutego, w maron 
48-go, jeszcze z Rzymu, napisał 
Mickiewicz takie słowa:

„Lamartina odrzucenia CHO- 
R 4 G IT I C Z E R W O N E J —  z ły  
znak. On toie in stynktem , co 
ona znaczy —  1 LUD W IE ”.
Tak jest. Lud wie. Lud tej cŁo- 

rągpri nie zdradzi i  pod nią zwy
cięży.

MIECZYSŁAW BIBROWSKI.

N a w et cyganie nie chcą
dyktatury

posbawionym granic terytorial
nych „państwie" cyganów zdają się 
dojrzewać doniosłe toypadki.

Dziesięć tysięcy cyganów z pośród 
tych, co w lipcu r. z. wybrali królem 
Kwieka I-go, złożyli mu terminowe ul
timatum s  żądaniem zwołania sejmu 
cygańskiego, gdyż—jak piszą—nie chcą 
dłużej żyć pod jego autokratycznymi i 
dyktatorskimi rządami.

Liczba 10.000 „poddanych" stanowi 
mniejszość, ogółem bowiem oblicza 
Kwiek 1 swój naród na 28 tys, osób.

Spodziewają się przeto, i i  Kwiek «o* 
rządzi plebiscyt, który ma się wypo
wiedzieć co do legalności jego rządów. 
Przewiduje się także, iż gdyby plebis
cyt nie wypadł po myśil króla, odby
łyby się nowe wybory.

Gdy plebiscyty wśród narodów osio 
dlych i t. zw. kulturalnych odbywają 
się w znany i wiadomy wszystkim spo
sób, byłoby dla świata nielada wido
wiskiem, gdyby plebiscyt wśród cyga. 
nów odbył się. właśnie nie po— cygań, 
sku.



Rozrywki umysłowe
Zadanie Nr. 84 

KONIKÓWKA  

uŁ M. W a jn d

Radziwiłłów k. Brodów

ku k* Czy

“U mc, T
bizrc, jen, v-0

<Lo 5*“*.
I B fiTu, f  ąK ar
Posuwając się ruchem konika sza  

chow ego od kratki oznaczonej odczy 
Ład rozwiązanie.

Nagroda: książka.

Zadanie Nr. 86

LOGOGRYK 

uł. Demar. Brok.

czeniu. Litery w kratkach oznaczo
nych dadzą rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów:

1. Rzadka tkanina używ ana do 
haftu.

2. Szajka, zgraja.
3. W ywar k leisty  z  ziaren zboża.
♦. Władca plerrtienla dzikich.
8. Farba.
«. Palenie s ię  budynku.
T. Duże czółno.
8. Lekka łódeczka.
0. Plam a z  atramentu.
10. Odpis z  oryginału.
11. Rozbójnik morski, korsarz.
12. Maść.
Rozwiązanie należy nadsyłać bez

w yrazów pomocniczych.
Nagroda: książka.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
DZIAŁU B . U.

N . L. Stryj. M. P . p ilica. W izy
tówki pójdą.

Ł  S. W arszawa. Zadanie pójdzie.
Rozwiązanie zadań z  tego  N -iu  

należy nadsyłać do dnia 12.5. b. r.

MASZYNY do SZYCIA  
R O W E R Yruuiuini
W A R S Z A W A

TŁOMACKIE 9
Jean de Lśtraz

Bezcenny
Trudno zrozumieć, jakie to na. 

głe zaćmienie umysłu skłoniło pa
na Noirdeneige do kradzieży. Sam 
również nie mógł tego pojąć.

Ksawery Noirdeneige, solidny 
kupiec przedsiębiorstwo swe zdo 
by? po zbankrutowanych milione 
rach; rozwijało się ono teraz zna
komicie.

Po zakończonym przedstawie
niu, gdy tłum cisnął się ku szatni, 
panu Noileneige upadJo coś pod 
nogi- Szybkim ruchem schylił się. 
podniósł przedmiot i schował do 
kieszeni. Był to piękny naszyjnik 
z pereł z brylantami na klamer 
kach.

W tej chwili kobiecym głosem 
zawoJano z tłumu:

— Moja kolia! Mój naszyjnik 
x pereł— Dopiero co go miałam!

Wiele osób pochyliło się, szu 
kając na podłodze dokoła, ale da- 
remnłe. Pan Noirdeneige zawahał 
się przez sekundę, sekundę w  prze

k Samochody General Motors wykazały już 
1 swe wielkie zalały w czasie długoletniej 
I  pracy w naszych ciężkich warunkach dro* 

v gowych. Dlatego też nowe modele 1938— 
montowane w kraju na podstawie li

cencji — w których umiejętnie zużytko
wano wyniki dotychczasowych doświad

czeń, sq pod każdym względem doskonałe.

LIMUZYNY 5 I 8 OSOBOWB.

O SO IO W S I CIĘŻAROWE.

WeHta ‘ 
mało4*

dizotł®

SPRZEDAWCY I STACJE OBSŁUGI
WARSZAWA •  BIAŁYSTOK •  BIELSK. Śl. 
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KIELCE •  KRAKÓW O ŁÓDŹ •  LUBLIN 
4OPOL e TORUŃ •  WILNO O WlOClAiGDAŃSK •  GRODNO f. KATOWICEGDYNIA

CHEYROLET
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LILPOP, RAU i LOEWEN5TEIN 5  A r  WARSZAWA
A U T O R Y Z O W A N E
Z A S T Ę P S T W O
S A M O C H O D Ó W
O S O B O W Y C H

Kronika kaliska
(O d d z ia ł S trze le ck a  3 )

STRAJK W PRZEMYŚLE 
KLOCKOWYM W KALISZU.
Dn. 5 b. m. wybuch? strajk ro 

botników, zatrudnionych w 24 fa
brykach przemysłu klockowego w 
naszym mieście.

O srasznych warunkach pracy 
i  płacy w  tym przemyśle pisaliś
my. W dniu 5 b. m. odbyła się 
konferencja między przedstawi
cielami Zw. Klasowego Włóknia
rzy a Zw. Fabrykantów klocko
wych ,na której robotnicy wysu
nęli żądania, z których najważ 
niejsze są: 1) zawarcie umowy 
zbiorowej, 2) podwyżka do.ychcz. 
sowych płac o 30—40%, 3) za 
gwarantowanie płatnych urlopów 
i angielskiej soboty, 4) zasada, że 
przyjomawanie i wydalanie robot
ników odbywać się będzie za 
zgodą Związku.

Przedslawicielc fabrykantów o 
świadczyli na konferencji, że nic 
są upoważnieni do wyrażenia zgo 
dy na podwyżkę płac. Wobec ta . 
kiego stanowiska konferencja nie 
dała żadnych rezultatów. Z  tego 
te i powoda w tym samym dniu, u> 
godzinach popołudniowych unie

naszyjnik
znaczenie brzmienną, bowiem 
o tę chwilę było za późno przy
znać się. Nie miał już odwagi wy
ciągnąć cennej biżuterii z kieszeni.

Po trzech dniach opadły kupca 
straszne wyrzuty sumienia, śniło 
mu się, że okradziona artystka 
z varietó, panna Esclarmonde Tu 
lupanpan, przyszJa do niego, co 
zresztą sarno w sobie nic było 
wcale przykre. Gdy się obudził, 
zdał sobie sprawę, że jest zako
chany w tancerce i postanowił 
wymierzyć sobie za podły uczynek 
ciężką karę, która równocześnie 
da satysfakcję młodej artystce.

W opisach kradzieży oceniano 
kolię na 50 tys. franków. Pbsta 
nowił więc, że zwracając zgubę 
właścicielce dołączy jeszcze bry 
lant wartości 10 tys. franków.

Znalazłszy się przed obliczem 
uroczej panienki, pan Noirdeneige 
wielce zażenowany wyg-Joslł małą 
mówkę:

■ A U T O - S E R  V I C E <
J. Ł E P K O W S K I

SP. KOMANDYTOWA

(uchomione zostały przez robotni, 
ków wszystkie fabryki klockowe 
w Kaliszu. Do strajku przystąpili 
robotnicy w sta procentach. Ro
botnicy zdecydowaną walką, u> 
oparciu o Zw. Rob. Przemysłu 
Włókienniczego ti» Polsce muszą 
zdobyć sobie lepsze warunki pła
cy i  pracy.

P. PREZYDENT ZNÓW 
ZAPOMNIAŁ..

Prcz. Bujńlckl zawsze jakoś , 
„zapomina" o robotnikach, zorga
nizowanych w związkach klaso, 
wych, które reprezentuje na na 
szyni terenie Pada Związków Za. 
wodowych. Pisaliśmy już o tym 
raz; oslatnio powórzył się fakt za 
poronienia z okazji uruchomienia 
nowej rzeźni miejskiej.

WYBUCH GRANATU
W bydgoskich barakach dla 

bezrobotnych, pobudowanych r.a 
terenie dawnych koszar piechoty. 
6-letni Hicronin Słomowicz w cza 
sie zabawy odkopał z ziemi za
palnik od granatu, którym zaczął 
się bawić. W pewnej chwili na 
stąpił wybuch. OdJamki zapalnika 
oderwały chłopcu kilka paków 
i poraniły tw .rz. Słomowicz w 
chwilę po wypadku zmarł.
SAJ3L0WA W FORDONIE
Maria Sajułowa skazana przez 

Sąd Okręgowy w Łodzi na doży 
wotnie więzienie za zamordowa 
nie swej córki, przewieziona bę. 
dzia w najbliższych dniach do w ę 
zienia dla kobiet w Fordonie, 
gdzie przebywa również Gorgo-
nowa.

E G Z E M Ę ,
liszaje, Krosty, pryszcze, ziuai szcz j Laboratorium M agistra Grabowskie- 
ki, plamy, piegi, oparzenie, odparzo- go, W arszawa, Aleja 3-go Maja 2. 
nia, szorstkość. czerwoność, sw ;d ze-. Telefon 2-10-72. Sprzedają: Orcuerie, 
nic skóry, usuw a bezwzględnie dzia- składy apteczne, gazie niema, w ysy
łający wszechstronnie „Krem rege- łam y po nadesłaniu przekazem, tran- 
r.eracyjuy' Tuba z łoty 1.50, 3 .ou.|co. 352

— Droga pani. Nie jestem czło
wiekiem bogatym w wartości du 
chowe, jestem tylko zwykłym pi ze 
mysłow.em branży gumowej. Ale 
uwielbiam piękne koOie.y i po
zwalam sobie złożyć u pani stó 
pek mój podziw dla je j urody 
i talentu...

— Pięknie dziękuję — wtrąciła 
Escfarmonde, podczas gdy twarz 
je j przybrała wyraz nader po
wściągliwy.

— Łaskawa pani — ciągnął nic
Zbity z tropu handlarz opon — 
chciałem jej zrobić reklamę. Zgu 
błony klejnot przynosi czasem 
większą korzyść niż nawet wielki 
talent... Gazety tak dużo o pan. 
pisały, czego nie osiągnęłaby pani 
nigdy Inną drogą. Dziś zwrócę 
pani kokę i pozwalam sobie nadto 
złożyć ten drobny upominek, jako 
zadośćuczynienie za doznane 
wzruszenia w ciągu kilku os’at 
nich dni_

Artystka ujrzawszy klejnot wy 
krzyknęła z niekłamanym za
chwytem:

— O, jaki cudny brylant! Chy 
ba mój... mąż będzie panu musiał 
także podziękować za niego.

Wiadomości z całej Polski
RUNĄŁ Z WYSOKOŚCI 

20 METRÓW
Na terenie huty „Pokój" w N o 

wym Bytomiu wydarzył się stra
szny wypjdek. Mianowicie zatrud 
niony przy rozbiórce komina hut
niczego robotnik Piotr Dyba z No 
wego Bytomia stracił równowag* 
i runął z wysokości około 20 nie 
trów. Dyba poniós! śmierć na 
miejscu. '

Trudno zrozumieć, dbćzego po 
zwolono pracować robotnikowi na 
takiej wysokości bez zabezpieczę 
nia.

CZARNA ŚMIERĆ
W pouzitm.a-h kopami Ryme 

v/ Niedobczycach uległ wypad 
kowi rębacz K .ro l Gordon. W cza 
sic odbudowy ściany nastąpiło 
oberwanie się zwa-Jów węgla, które 
przygniotły robotnika. Gordoń p-> 
niósł śmierć na miejscu. Zwłok 
ofiery odkopano i przewieziono do 

i kostnicy.

PRZYSYPANY ZWAŁAMI 
WĘGLA

W podziemiach kopalni „Bar
bara" w Chorzowie na skutch 
oberwania się zwałów węgla przy 
sypany został 25-letni górnik 
Piotr Włodarczyk z Chorzowa 
Włodarczyka odkopano jeszcze 
żywego 1 w stanie ciężkim odwie
ziono do szpitala.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
WIĘŹNIA

W  więzieniu lwowskim usi?o 
wał pozbawić się życia 43-letn’ 
Myhal. rolnik z Wiszenki. Wię- 
zień powiesił się na łóżku na pę
tli, sporządzonej z koszuli. Za
alarmowani charczeniem despe
rata inni więźniowie zdołali go 
przywrócić do życia.

Desperat targnął się na życie

Z tymi słowami wybiegła do są 
siedn.ego pokoju, poczym wróciła 
w towarzystwie bardzo przystoj 
nego młodzieńca.

— Spójrz, kochanie jaki upomi
nek chce mi ten pan uczynić.

Maleńki płomyk nadziei zam> 
gotał w umyśle kupca: mąż pew 
nie zrbroni je j przyjąć podaru
nek. Ale, niestety, młodzian rzeki 
tylko z czarującym uśmiechem:

— Czy to nie za wiele? Jakże 
jesteśmy panu wdzięczni!

Pan Noirdeneige pożegnał się 
z trudem hamując uczucie zawo 
du. Zgrabna pokojówka pomaga
ła mu się ubierać. Aby ją  pozy
skać. gość wcisnął je j w rękę dzie 
sięć franków i zapylał.

— Czy ten pan jest w  isłocłe 
mężem?

— Co też panu wpadło do g'o- 
wy! To jest je j nowy kochanek 
od trzech dni. Jakiś nędzny repor- 
terzyna. To jego pomysł z tą ko
lią, którą świadomie upuściła 
w szatni. Warta jest może 20C 
franków,.„  Tłum. K. L.

W A R S Z A W A  
N O W Y  Ś W I A T  9  
T EL E FO N  8 .0 4 .1 +

w obawie przed surowym wyro-, 
kiem. Stanął on mianowicie przed 
sądem o otrucie swego pasierba. 
Oskarżony do spółki z siostrą 1 
jeszcze dwoma krewnymi dał do 
zjedzenia pasierbowi bułkę z wę
dliną, do której wsypano strych
niny.

Już po wypadku samobójstwa 
odbyła się rozprawa sądowa. My
hal skazany został na 12 la t wię
zienia, jegp siostra na 10 lał.

SAMOBÓJSTWO URZĘD
NIKA P.Z.U.W.

W jednym z hoteli stanisła
wowskich popełnił samobójstwo 
urzędnik P.Z.U.W. ze Stryja, Ma
rian Mojsełowicz. Denat pozosta
w ił list do żony z prośbą o ure
gulowanie jego zobowiązań finan
sowych. T?a samobójstwa nie wy
jaśniono. Dodać należy, że despe
rat, przybywając do hotelu, za
meldował się pod fałszywym na
zwiskiem.

ZNALEZIENIE ZWŁOK 
ADWOKATA

Na drodze z Winnik do Lwowa 
znaleziono zwłoki adwokata lwów 
skiego, Henryka Sternera, znane
go działacza żydowskiego.

Oględziny zwłok nie wykazały 
żadnych obrażeń, a pooadio przy 
zmarłym znaleziono pieniądze i  
przedmioty wartościowe.

PORAŻONY PRĄDEM
Tragiczny wypadek wydarzy? 

się w zakładzie kąpielowym w 
Morsztynie. W czasie oczyszcza
nia dachu pija ln i robotnik Zyg
munt Piasecki dotknął przez nie
uwagę przewodów elektrycznych 
o wysokim napięciu, doznając 
ciężkich porażeń prądem.

TANIE WYJAZDY URLOPOWE
M  LETNISK A I OBOZY
w k.lku oajp ekn.uszych oko icadt kraju

za  z n iż k a  k o le jo w a  do 6 6 ',
organizuje ROBOIKICZE TOWMZYSTWO lURYOTCZNt <„ł-rzvi. przyrody", 
iB ioraacir Warszawa - Żoliborz. K r a s iA ik ic g s  10 m. SI 

Telefon 12-7M1
codziennie w godz. 17— 19 oprócz sobót i  łw iąt 
(Listownie po nadesłaniu znaczka pocztowego)
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Najmniejsze państwa na świecie
A nd o rra  -  San M arino  — Monaco —  Luxem burg  —  Lichtenstein

R epublika  
w  s e r c u  W ł o c h

W Europie, prócz Szwajcarii, ■ ka te, to republika San Marino we 
teamy 5 państewek, których ob- Włoszech, księstwo Monaco, księ- 
szar często nie przekracza granic stwo Luksemburg, księstwo Liech- 
naszych wielkich miast. Państew- | tenstein i Andorra.

K r a j  r z ą d z o n y
bez p a ra g ra fó w

OBRAZEK Z ANDORRY.
Stosunkowo największym z nich 

jest Andorra, kraj górski, położo
ny na południowym stolca wschod
nich Pirenejów, o przestrzeni po
nad 4.000 km lew. Na przestrzeni 
tej źyje około 6 tys. mieszkańców, 
należących do szczepu kataloń- 
akiego. Cechuje ich podobnie, jak 
ich braci spod Barcelony, fana
tyczne umiłowanie wolności. Dzi
kość gór, których zbocza pokryte 
H  wspaniałymi laeami i rozległy
mi pastwiskami, dodaje uroku su
rowemu krajobrazowi pirenejeJde- 
mu. Andorra należy do krain, wy
posażonych dość obficie w bogac
twa naturalne. Poza hodowlą i wy
rębem lasów, stanowiących główne 
źródło otrzymania mieenkańców, 
górale andorscy żyją z eksploata
cji rody żelaznej, a nawet w ostat
nim czasie zaczęto eksploatować 
nieliczne wprawdzie, za to dość 
bogate w srebro pokłady blendy 
ołowianej. Wspaniałe, nietknię
te w swej pierwotnej dzikości gó
ry Andorry stać się mogą miej
scem wypoczynkowym dla ludzi 
zmęczonych nerwowo, pragnących 
w obcowania z pierwotnością przy 
rody powTÓcić do stanu równowa
gi psychicznej. Liczne, niewyz’ 
skane dotychczas gorące źródła 
wód mineralnych zawierają cen
ne pierwiastki lecznicze. Andorra, 
to kraina pełna legendarnego uro
ku. W podaniach Indowych tej o- 
kolicy dotrwały do naszych cza
sów echa dalekich, o dziesiątki 
wieków odległych, wydarzeń dzie

M onarchia licząca 11.500
m ieszkańców

KS. FR. LICHTENSTEIN, NO
WY SUWEREN KSIĘSTWA 

LICHTENSTEIN.

W księstwie Liechtenstein, po
łożonym w górach alpejskich na 
pograniczu Austrii i Szwajcarii, 
zajmującym obszar 159 km. kw. 
z 11300 mieszkańcami, obraduje 
najmniej liczny sejm na święcie, 
liczący 15 posłów, z czego 12 'vy- 
óieia ludność, zaś 3 mianuje ksią

jowych. Twóroą wolnego państew
ka anóorfckiego. liczącego wszyst
kiego 6 gmin, miał być, według 
legendy, Kairol Wielki. Pierwszy 
akt. odnoszący się do Andorry, 
datuje się z 1287 r., kiedy to hra
bia Foix i biskup z Urgel uzyskali 
prawa suwerennych panów An
dorry. Za Henryka IV prawa po
tomków hrabiego Foix przeszły 
na koronę francuską, a po Wiel
kiej Rewolucji i  ostatecznym u- 
stalenia się ustroju republikań
skiego we Francji na każdorazo
wego prezydenta Republiki. Pre
zydent Francji i biskup w Urgel, 
położonego na terytorium aragoń
skim, są suwerennymi penami 
Andorry. Dbaj „suwereni" mia
nują swych namiestników oraz ko
lejno sędziego apelacyjnego. Rząd 
wyłania rada generalna z 24 człon 
ków, wybieranych na 4 lata. An
dorra jest jedynym krajem na 
świecie, który nic sna pisanego 
kodeksu, nikt się tu nie rządzi su
chym paragrafem!

„Stolicą" tego państewka jest 
położona na bardzo żyznej wyży
nie 1051 m. nad poziomem morza 
wioska Andorra la Vieja, a jedy
nym w niej monumentalnym gma
chem, będącym rezydencją Rządu 
i władz administracyjnych, jest 
stary ratusz, podobno pamiętają
cy jeszcze XIII wiek.

Straż porządkową pełni 6 gwar
dzistów, rekrutujących się z miej
scowych górali, obywateli 6 gmin 
Andorry.

żę. Według konstytucji z 5.X.1921 
r., Liechtenstein jest konstytucyj
ną monarchią, w której władza u- 
stawodawcza spoczywa w rękach 
15-członowego sejmu, książę zaś 
sprawuje władzę faktyczną w o- 
parcia o sejm. Po apadkn monar
chii habsburskiej, Liechtenstein 
połączony jest unią monetarną i 
celną ze Szwajcarią. Od r. 1920 
poczta i sądownetwo, a od 1924 r. 
d a  i podatki znajdują się pod za
rządem szwajcarskim. Szwajcaria 
również reprezentuje księstwo 
Liechtenstein w stosunkach zagra
nicznych. Stolicą księstwa jest 
miasto Vaduz. Liechtenstein było 
kolebką jednego z najznakomit
szych rodów książęcych w Niem- 
ozech, który dał Rzeszy szereg wy
bitnych rycerzy, dawnych wojo
wników, doradców cesarza, uczo
nych i mężów stanu. W uznaniu 
zasług tego rodu, o którego świet
ności mówią stare kroniki z 1140 
roku., cesarz Karol VI podniósł 
Liechtenstein do godności samo
dzielnego księstwa, którego wład
cy mieli odtąd stałe, dziedziczne 
miejsce w Reichstagu.

W uroczym zakątku etruskim 
Apenin, dokoła szczytu, noszące
go poetycką nazwę góry Tytanów, 
rozsiadła się na przestrzeni 64 km. 
kw. republika San Marino. We
dług legandy, założycielem miasta 
San Marino, które jest stolicą re
publiki, był św. Marinus. Od nie
go też miasto i republika wzięły 
swą nazwę. Już we wczesnym śre
dniowieczu miasto uzyskało całko
witą wolność, a w r. 1250 jako 
wolny twór prawno - polityczny 
wchodzi w układy z okolicznymi 
hrabstwami. Papież Urban VIII 
bullą z 1631 r. zatwierdza samo
dzielność republiki San Marino, 
która utrzymała ją po zniesieniu 
państwa kościelnego. W 1849 r . , 
schronił się tu Garibaldi ze swą 
gwardią, uchodząc przed ścigają
cymi go wojskami austriackimi.

W ie lk ie  k s ię s tw o
Luksem burg

Wielkie księstko Luksemburg 
zajmuje obszar 2.586 km. kw., za 
mieszkały przez 271.231 mieszkań 
ców. Wielkie księstwo, położone 
na granicy wpływu dwóch wiel
kich kultur, romańskiej, oraz nie 
mieekiej, posiada doskonale roz
winięte szkolnictwo powszechne, 
średnie i  wyższe. Bogato uprzemy 
słowione posiadające liczne złoża 
minerałów, łączy się strukturą gos 
podarczą z basenem lotaryńsk.m, 
którego jest naturalnym przedłu
żeniem ku północy. Po wielkiej 
wojnie Luksemburg, który był w 
unii celnej z Prusami, znalazł się 
w orbicie wpływów belgijskicn. 
Wyrazem tego jest m. in. wprowa 
dzenie na obszarze księstwa wa
luty belgijskiej z pozostawieniem 
mennicy luksemburskiej prawa bi 
cia wJasnych monet 2 frankowych, 
oraz wydawania banknotów 5, 10, 
20 i 100 frank. Luksemburg posia 
da ustrój monarchiczno-konslytu- 
cyjny. Władzą ustawodawczą jest 
parlament, składający się z 47 p i  
słów, wybieranych na 6 lat. Rząd 
składa się z mianowanego przez

Wiosenny start żeglarzy

K ró lestw o  ru le tk i

STOLICA KSIĘSTWA MONACO.

San Marino liczy dziś 13.000 mie
szkańców, utrzymujących się z 
rolnictwa, uprawy wina, sądownie 
twa i kamieniołomów. Władzę u- 
stawodawczą sprawuje wielka ra
da, złożona z 50 członków, w tym 
20 notablów, 20 przedstawicieli 
mieszczan i 20 rolników, wybra
nych na 9 lat i w jednej trzeciej 
odnawianych co trzy lata. Wielka 
rada wybiera ze swego grona na 
6 miesięcy dwóch „capitani regen- 
ti“, którzy sprawują władzę wy
konawczą, oraz radę 12, spełniają
cą rolę trybunału najwyższego. 
Sądownictwo spoczywa w ręku 
trzech sędziów włoskich, wybiera
nych na trzy lata.

Na mocy układu, zawartego w 
1862 r. i  odnowionego w 1914 r., 
republika San Marino znajduje 
się pod protektoratem włoskim.

W  kraju, pełnym pamiątek z 
czasów rzymskich, znajduje się 
najmniejsze księstwo, formalnie 
suwerenne, faktycznie jednak ści
śle zespolone z Francją — księs 
two Monaco. Kraina ta, według 
najstarszych podań, była zawsze 
błogosławiona przez dobrotliwe 
bóstwa. Od niepamiętnych cza. 
sów, odkąd pierwsze legiony rzy
mskie twardą stopą stanęły na tej 
ziemi, oddawano tu szczególną 
cześć bóstwu rzymskiemu Hera- 
clesowi, od którego świątyni — 
monoecus zwanej, co znaczy sa. 
motne boga mieszkanie, kraj ten 
wziął swą nazwę. I dziś, wędrując 
wśród ruin dawnych twierdz 
rzymskich, rozsianych szczodrze 
na okolicznych wzgórzach, zdaje 
się nam. Jakby cień Heraclesa b’ą 
kał się wśród strzaskanych ko
lumn, bielejących w blaskach po
łudniowego słońca. Od XIV wieku 
Monaco było w posiadaniu rodzi, 
ny genueńskiej Grimaldich. Ody 
w  roku 1731 wygasła lin ia  męska 
książąt na Monaco, przeszło ono*

księcia ministra stanu, 3 dyrekto
rów generalnych oraz 15 człon
ków rady państwa.

Historia księstwa sięga w za. 
mierzchłe czasy wczesnego średnio 
wiecza. Zamek Luksemburg był w 
963 r. własnością hr. Mosela i 
przez długie wieki pozostawał w 
rękach jego potomków, przekszta”1 
cając się z czasem w siedzibę księ 
cia Luksemburskiego. U stóp zam
ku rozbudowało się miasto, które 
od 1354 r. stało się stolicą wol
nego księstwa. Zamek po różnych 
kolejach losu zamieniony został na 
mocy traktatu z 1815 r. w twier 
dzę pruską. Do 1867 r. 4 tysiące 
Prus ków trzymało tu stiraź nad 
miastem i  wolnym księstwem, 
które, wg. planów niemieckich, 
stać się miało jednym z okręgów 
Prus, a z czasem byłoby niewąt. 
pliwie weszło w skład ziem Rzeszy 
niemieckiej. Na mocy układu lon
dyńskiego, twierdza pruska w Luk 
semburgu została zniesiona, a o- 
bccnie po wojnie światowej maty, 
ale bogaty i kulturalny kraj, jest 
jedną z ostoi kultury łacińskiej.

Piękne zdjęcie śląskiej kopalni

15.425.000 przestępstw
zanotowano w 1937 r. w Ameryce

Wydział kryminologiczny mini- 
steriwn sprawiedliwości w  Wa
szyngtonie opracował sprawozda
nie, z którego wynika, iż rok 1937 
był rokiem przestępczości w Sta
nach Zjednoczonych. Ogółem po
pełniono na terytorium U. S. A. 
1.425.000 przestępstw, co odpo
wiada przeciętnej liczbie 120 prze
stępstw na godzinę 1 Zauważyć na 
leży. Iż powyższa cyfra prze

do rodziny hrabiów Goyon de Ma 
tignon, z których jeden pojął za 
żonę córkę ostatniego dziedzica 
Monaco, nabywając tym samym 
tytuł do władania księstwem.

Obszarem jedno z najmniejszych 
jest jednak dzięki napływowi ol
brzymiej fa li turystów, znajdują
cych tu przez ca?y rok idealne wa
runki pobytu, jednym z najbogat
szych. Gdy mowa o Monaco, ma
my wszyscy przeważnie na myśl? 
kasyno gry w  Monte Carlo. Nic 
jest to jednak jedyna osobliwość 
tego kraju, który słusznie dumny 
być może z posiadania jedynego 
w świecie, najlepiej wyposażone. 
go instytutu oceano-graficznego z 
najwspanialszym akwarium, za
wierającym niespotykane gdziein
dziej unikaty flo ry  i fauny głębo- 
komorskiej. Twórcą tego instytu
tu, założonego w  roku 1910, był 
k6iąże Honorariusz Karol, zawo
łany żeglarz, autor szeregu pod
stawowych dzieł o żegludze mor
skiej.

stępstw obejmuje tylko zbrodnie 
cięższe, jak morderstwa, gwałty, 
włamania, rozboje, kradzieże etc. 
Natomiast przestępstw „drobniej
szych** zanotowano 14.000.000! 
Pod tę kategorię podpadają: de
fraudacje, fałszerstwa, oszustwa, 
podpalania, posiadanie broni bez 
pozwolenia, handel narkotykami, 
handel żywym towarem etc.
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B. min. Eden o sytuacji
LONDYN (PAT). —  B. minister 

Spraw Zagranicznych W . Bryta
nii, p.Eden, zaznaczył w  przemó
wieniu wygłoszonym w Lening- 
ton, że nie zmienił swoich poglą
dów co do ogólnej sytuacji mię
dzynarodowej i  problemu hiszpań 
Skiego, a zwłaszcza wobec nego- 
cjacyj brytyjsko -  włoskich. W 
związku z ostatnimi wydarzenia
mi, zagadnienia te, zdaniem jego, 
zyskały Jeszcze na sile. W  dal
szym ciągu swego przemówienia 
P Eden podkreślił konieczność zje 
dnoczenla narodowego, co zda

Oco oskarża sio Codreanu?
Prokuratura sądu wojskowego 

korpusu bukareszteńskiego w ygo
towała w piątek akt oskarżenia 
przeciw Korneliuszowi Codreanu, 
przywódcy Żelaznej Gwardii.

Codreanu stanie wkrótce przed 
sądem wojskowym w  Bukaresz
cie, oskarżony o  zbrodnię zdrady 
państwa.

Oskarżenie umotywowane jest 
obszernie na 40 stronicach. Naj
główniejsze zarzuty przeciw Co
dreanu dają się ująć w  sposób na
stępujący:

W i e l k a  w y g r a n a  I V  K l a s y  4 1  L o t .

zi. 5 0 .0 0 0
na Nr. 3025

p a d ła  w czo ra j u

W O LA N O W A
W A R S Z A W A , Ł Ó D Ź , P A B IA N IC E  i ŁU C K

T a b e la  w y g ra n y c h
2 dzieli ciągnienia IV klasy 41 Loterii Państwowej 

I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

50.000 ał. nr. 3025.
25.000 zi. nr. 3004.

15.000 ał. nr. 4745.
10.000 ał. n-ry 82677 43345 99496
5.000 ał. n-ry 142 108742 126270 

127772.
2.000 zł. n-ry 17867 18136 33448 

44197 70215 70296 75636 83868 
90876 96835 112322 118692 123484 
184318 146285 147354 152536.

1000 zł. n-ry 21605 27812 34961 
36312 42141 46958 51199 65414 69777 
79700 80771 98037 98726 118429 
119453 121095 132887 187726 139202 
141529 155*i09 159651.

WYGRANE PO 250 ZŁ.
76 77 118 121 345 86 446 542 70 87 

682 702 844 57 94 990 1010 1260 342
618 37 2181 94 2 0 / 525 683 786 962 
3090 111 206 10 336 44 91 416 55
619 31 52 95 821 77 88 4065 160 264
307 9 430 8ó 511 12 84 89 612 26 87 
714 954 91 ji030 452 69 553 736 986 
60026 245 ŁJ9 64 649 94 868 73 912 
7008 36 86 SJł8 200 433 97 595 613 58 
77 706 811 88 968 8005 172 94 95
216 87 316 485 602 59 937 9228 331 
76 508 790 883 10179 214 308 51 98 
477 615 11005 154 203 330 508 42 89 
647 50 830 97 971 97 12004 65 100 
17 04 204 442 545 778 873 13345 63 
409 51 676 724 841 82 87 14035 350 
591 606 732 838 15026 54 125 53 410 
50 581 610 33 708 97 819 931 38 43 
55 16088 98 173 372 616 78 726 1702/
66 143 53 69 71 464 575 624 718 26
74 856 18246 313 80 772 839 905 16 
35 85 19102 39 54 217 352 73 74 570 
684 741 65 74 20038 70 82 107 340 74 
403 9 56 757 982 21002 8 287 91 323 
442 65 682 856 81 967 22125 212 77 
05 325 468 523 658 700 10 868 958 
61 23032 190 207 93 96 333 434 42 
"7 545 87 798 90 985 24028 50 112 
245 321 568 74 83 696 905 50 25033 
100 62 87 91 06 222 43 99 463 712 
807 908 73 86 26314 41 96 563 71 83 
710 869 945 27061 503 60 83 604 850 
28167 386 473 553 618 938 29114 87 
83 300 451 95 620 74 702 30127 417 
768 31018 43 35 113 254 426 625 62 
S37 32145 253 489 707 58 813 24 64 
96 915 32 33089 181 410 577 971 
34159 271 366 485 99 660 762 871 86 
35030 118 67 215 322 81 642 75
36139 213 734 836 77 88 941 37095 
149 300 68 63 482 504 28 75 660 837 
38026 27 157 416 59 558 648 86 749 
57 97 810 952 62 30133 44 93 278 372 
4S3 77 513 627 816 82 40067 249 307 
81 97 479 543 622 69 810 29 41003 
54 96 103 4 93 202 387 650 801 60 
675 42110 69 526 636 607 46 51 995 
43085 89 112 21 363 94 97 427 48 89 
500 10 669 829 001 44072 126 29 06 
424 551 75 610 30 81 839 914 55 
45046 173 94 207 41 607 46 74 744 
815 84 46022 270 94 423 639 701 14 
841 80 965 47000 67 78 231 16 26 77 
760 806 26 987 48063 68 255 343 439
67 545 711 65 808 49044 261 93 345 
440 42 77 580 82 87 681 762 66 927

niem jego jedynie uchronić może 
państwa demokratyczne przed 
grożącym niebezpieczeństwem.

PIGUUaZK«uZAKONŃiii
stosują sią.
(*«o teauiujĄCE ŻOŁĄDEK,
•uv cieBMCNiACN WĄTROBY. f

uadmicbmej OTYŁOŚCI. ’ 
uiWMZAwe HEMOROIDY

I MŻY SKtONNOŚCIACN 
»O OSJTłUKOI SĄ lASODMYM 
* O « ibh PRZECZYSZCZAJĄCYM

"*vn« « - •  łiautKł na noc

1) tworzenie organizacji terro
rystycznej, zorganizowanej na apo 
sób wojskowy,

2) gromadzenie broni w  celu 
opanowania władzy siłą oraz kno
wania przeciw legalnej władzy 
państwowej,

3) przywłaszczenie dokumentów 
i aktów sztabu generalnego, poli
cji i fabryk pracujących dla po
trzeb obrony narodowej,

4) uprawianie propagandy po
litycznej w  szkołach. (ATE).
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54098 141 361 555 659 86 39 93 794 849 
55144 285 339 572 628 723 817 56019 62 
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89191 210 16 27 67 448 612 723 836 95 
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407 564 71 620 31 939 92304 466 521 
44- 94 6S5 63 99 966 93275 352 492 328 
63 601 706 94043 75 120 87 274 343 70 
92 454 589 675 81 733 858 904 95092 235 
574 678 87 766 813 74 979 96027 79 127 
306 42 82 415 71 512 640 867 97052 163 
300 457 623 32 71 744 845 54 94 957 58 
98003 83 123 286 361 854 98 996 99062 
218 325 413 634 69 737 933 100068 192
97 360 78 440 658 700 17 76 816 904 51 
101082 318 53 88 466 507 35 637 741 42 
877 937 102395 466 556 643 51 718 900 
84 103032 92 134 87 214 29 32 316 52 
431 653 734 SI 866 910 18 50 104008 
43 157 268 610 873 90 10S183 201 665 
778 985 106146 34 203 55 63 77 405 534 
630 726 860 107104 23 480 674 750 850 
87 108132 41 388 429 536 90 640 875 925 
86 109064 102 63 210 64 319 38 553 94 
745 72 94 805 97 110147 7" 324 414 98 
570 640 856 79 910 111097 168 359 504 
665 745 70 931 112079 199 588 552 61 
653 59 772 893 069 113054 236 398 435 
40 52 514 20 88 680 96 99 R85 114033 
66 194 315 27 33 640 722 876 937 115054 
172 84 266 345 401 643 55 747 831 
116167 209 33 503 795 96 824 96 996
98 117094 148 201 310 67 84 569 89 625 
722 78 118223 96 384 443 75 524 666 
734 48 94' 58 6? 119013 73 187 345 448 
563 662 81 760 68 77 120366 73 83 4S9 
622 37 75 705 73 84? 121010 114 76 540 
742 873 122003 23 122 306 477 516 51 
614 741 45 123029 42 197 244 329 39 
487 614 803 900 59 124046 82 138 68 258 
343 439.

Dwa
nowe stitki polskie

Nowo w ybuM rano 2' statfct (Je
den w Anglii, a  drugi w D anii), 11- 
nli Gdynia —  A beryka Południowa 
otrzym ały joż tazw y „Sobłeskł" | 
„Chrobry”. .W ypotM4ć "tatków  
dzie w ynosiła 13AM0 ton. Pojemność 
statków  12.000 ti$ , Szybkość 17 w ę
złów. „Sobieski” o stan ie  spusz

■a wodę w  Upct r. b,, a. oddany 
do u żjtk u  w  jesUM r. b. Statek  
„Chrobry11 zostanie spuszczony na 

odę z  początkiem  i, 19)0. Każdy 
statek  będzie m ógł tabrać po U 0«
pasażerów.

»acik radow y
DZIŚ. Niedziela 8.

B.00 Tr. nabożeństwa z Jasnej 
Córy w Częstochowie.

13.30 M uzyka obiadowa.
17.00 Koncert rozrywkowy z  Ra

domia.
19.00 „Kapelusz słomkowy” —  w o  

dewll.
.05 Opowieść o Wagnerze. 

KIELCE I  RADOM NA ANTENIE.
Wczorajszy dzień poświęcony był 

Kielcom, także dziś w  popołudnio
wej „audycji dla wsi" Polskie Radio 
transmitować będzie z  Kielc melodie  
ludowe, natom iast wieczorem w  sali 
teatru „Rozmaitości" w  Radomiu o  
godz. 17.00 odbędzie się dwugodzin
n y  koncert rozrywkowy w wykona
niu Małej Orkiestry Polskiego Ra
dia, „Trójki’ Radiowej", Barbary Ko 
strzewsklej, Ryszarda M arrota 1 
Henryka Ladosza.

PRZEMÓWIENIE MARCONIEGO 
Z PRZED 30 IA T

Dn. 9 m aja o godz. 17.00 usłyszą  
radiosłuchacze ciekawą audycję. W 
r. 1907 została po raz pierwszy przy 
słana litera ,.S“ przez Atlantyk pół
nocny bez drutu. R elacja Marco
niego o tej  „audycji*1 radiowej na
grana płyta zachowała s ię  do tej po
ty  i  zostanie odtworzona wraz z ko
m entarzam i Wacława Frenkla 
przed mikrofonem.
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III ciągnienie
WYGRANE PO 250 ZŁ.
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Radio warszawskie
NIEDZIELA, 8 maja

WARSZAWA I: 8.00 Pleśń. 8.05 
Dzłeuniit. 8 J 5  Aud. dla wsŁ 9.00 
Nab. z  Jasnej Góry w  Częstocho
wie. 113 0  Pam iątki polskie w  Drę- 
żtrie —  reportaż. 12.00 Heinał. 12.03 
P oranek m uzyczny fz  R jżnania). 
13.00 Przegląd kulturalny. 13.10 
F ragm ent z  „Pam iątek Soplicy” 
Henryka Rzewuskiego. 13.30 Muz. 
obiadowa (ze  Lw ow a). 14.45 Aud. 
dla wsi. 15.45 „W szvst!dego po tro
chu" — dla  dzieci. 18.05 Soliści: J. 
W ysocka -  Ochlewska — fortepian 
SL Tawrorzcwicz — skrzypce. 16.45 
Co będziemy nosiły  w  i ecie? — pog. 
17.00 Koncert rozrywkow y » Rado
mia. 19 00 Kapelusz słom kow y — 
wodewil Eugeniusza Labiche. 19.40 
Słynni w irtuozi. 20.35 Program.
20.40 Przegląd polityczny. 20.50 
Dziennik. 21.00 Wiad. sportowe 
2115 Kapelusz słomkowy, fez. H ). 
22.05 Opowieść o  Wagnerze. 22.50 
Osfat. dziennik.

WARSZAWA TI: 14.45 Donfzettl: 
ł.ttcja z  Lammermoor" — onera. 
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śnia no krain". 1815 Koncert Ork. 
lwowskie!. 16 50 Po"-, akt. 17.00 Wer 
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Furmańskiego. J8.00 Soliści: Witold 
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fp łytv). 10.55 źveie  kulturalne stoli
cy. 22.00 Reportaż. 22.13 Ttto ScMp.i 
—  płyty. 22.30 Muz. tan.
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POLSCY TENISIŚCI 

W SZWECJI

ZWYCIĘSTWO BAWOROWSICIEGO 
I  PORAŻKA SPYCHAŁY

W piątek rozpoczął się w  Sztokhol 
m ie m ecz tenisowy, pomiędzy Legią 
W arszawską a szedzką drużyną Ten 
nls -  Stadion ze Sztokholmu. Pierw
szego dnia rozegrano dwa single.

Baworowski w ygrał z  Wallenem  
6:4, 6:4, 8:6.

Spychała przegrał ze  Schroede
rem 1:6. 1:6, 5:7.

Po pierwszym  dniu stan meczu 
brzmi 1:1.
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r  WIADOMOŚCI SPORTOWE - |
PIŁKm h b Z r t f l

PIŁKARZE IRI.ANDZCY
Reprezentacja piłkarska Irlandii, 

która 22 b. m. gra w  Warszawie, ro 
zegrala dotąd ogółem  27 spotkań  
międzypaństwowych, w ygryw ając 12, 
rem isując 4 i  przegrywając 1L Sto
sunek bramek jest korzystny 59:55.

Zeszłoroczny w yjazd Irlandczy
ków na kontynent zakończył s ię  pod 
wójnym sukcesem: zwycięstw em  w  
P aryżu z  Francją 2:0 i ze Szw ajca
rią w Bem ie 1:0. W ostatnich dwóch 
latach pokonali Irlandczycy Niem
ców  w  Dublinie 5:2 (w  roku ollmpij 
skim  1936) z Węgrami w tym że ro
ku zremisowali w  Budapeszcie 3:8, 
a przegrali w  Dublinie 2:3.

Gorzej powiodło s ię  im  w  m istrzo
stw ach św iata. Znaleźli się w  Jednej 
grupie z  Norw egią (w  grupie tej 
m iała być również początkowo l 
P olsk a). Pierw szy m ecz w Oelo za
kończył się zwycięstw em  N orwegów  
3:2, w  rewanżowym m eczu W Dubli
nie zdołali Irlandczycy tylko zremi
sować 3:3, wobec czego odpadli od 
dalszych rozgrywek.

Porażki te  tłum aczą oni faktem, 
że cały szereg św ietnych zawodow
ców irlandzkich gra w  drużynach an 
gielsk ich i szkockich i w  pełni sezo
nu nie otrzym ują oni z tych  klubów  
zwolnień. N a m ecze z  Czechami 1 z 
Polską, które przypadają już po za
kończeniu oficjalnego sezonu (po 30  
kw ietnia), gracze c i otrzym ają urio 
py i dzięki tem u do W arszaw y przy*- 
jarią naprawdę najlepsi Irlandczycy, 
wśród których większość stanowią  
zawodowcy, g ra lscy  w klubach an
gielskich 1 szkockich.

KARY N A  PIŁKARZY
Zarząd Ligi PZPN  rozpatrywał na 

swym  wczorajszym  posiedzeniu od
w ołanie klubu Warta (Poznań) w  
sprawie zdyskwalifikow ania przez 
w ydział gier i dyscypliny Lig! gra 
cza Szerfkego za przewinienie pod
czas zawodów Warta — Phoebus. 
Zarząd, po rozpatrzeniu odwołania 
W arty oraz prośby klubu „Phoebua” 
zdecydował s ię  zaw iesić karę dya- 
kw alitikącji na pół roku, a  utrzy
mać w  m ocy pozbawienie Szerfkego  
stanow iska kapitana drużyny naro': 
bieżący

Gracza Dziwiszą (Ruch) ukarano 
się  podczas zawodów Ruch —- War- 
naganą za  niesportowe zachowanie

SOŁflRFTWO
ZARZĄD PZK. W YJAŚNIA

Zarząd Pol. Zw. Kolarskiego prosi 
nas o  zakom unikowanie, że nie po
w zięta została przez Związek ten 
żadna uchwała, zakazująca człon  
kom związku zabierania głosu na 
łam ach prasy i udzielanie wywiadów  
na tem at działalności PŻK

Dalej Zarząd PZK. stwierdza, że 
nieprawdą jest, jakoby dziennikarze 
pragnący uzyskać informacje ze  Zw. 
Kolarskiego, składać mieli kw estio
nariusze w  biurze zarządu.

SPRAW A T. ZW. 
NIEZALEŻNYCH KOLARZY’

Polski Związek Kolarski, Jak Wia
domo, zwrócił s ię  do w szystk ich o- 
kręgćw z zapytaniem  w spraw ie u- 
tworzenia t zw  niezależnych kola
rzy. D otychczas związek otrzym ał 
odpowiedź od 5-ciu okręgów. Jedy
nie W arszawa i Pomorze w ypowie
działy s ię  za utworzeniem  niezależ
nych kolarzy. Łódź, Lwów, i Śląsk, 
oświadczyły s ię  przeciw.

ZAKAZ
NIEDZIELNEGO WYSCTOC 
WARSZAW SKIEJ SYRENY

Polski Związek Kolarski zakazał 
urządzenie niedzielnego w yścigu Sy
reny dla licencjonowanych na szosie 
grójeckiej. Powodem decyzji P. Zw. 
K olarskiego było nie zatwierdzenie 
terminu wyścigów  Syreny, a  termin 
8 m aja Jest zatwierdzony na 9 doro
czny ogólnopolski w y śd r  dookoła 

Śląska.

informac.il
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
1 M aj 1938 r. w  K ra k o w ie

; Fotografię - panoramę Rynku 
krakowskiego w czasie manife
stacji 1 maja wydał OKR. PPS. 
Kraków - miasto. Cena egzempla
rza 10 gr. 100 egz. 7 zł. Do naby

W A LN E  ZGROMADZENIE
Związku Robotników Dozorców 
Domowych, Służby Domowej 1 po

krewnych zawodów w  Polsce 
Oddział I. w  Krakowie,

odbędzie się w  niedzielę, dnia 8-go 
maja 1938 r., o godz. 9-ej min. 30 
przedpołudniem w  lokalu własnym 

przy ul. Szczepańskiej 5 11 p.
z porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór prezydium
.Walnego Zgromadzenia. 2) Odczy 
tanie protokółu z ostatniego W al
nego Zgromadzenia. 3) Sprawo
zdania: a) z działalności Zarządu, 
b) kasowe, c) Komisji rewizyjnej 
z wnioskiem o udzielenie absolu

Zycie robotnicze
K onferencja  Prezydiów  Od

działów  Zw iązków  Zaw. odbę
dzie się dn. 8 b. m. o godz. 10-ej 
rano przy ul. Warszawskiej 15/17. 
Sprawy ważne.

Posiedzenie W ydziału Rady  
Zw iązków  Zaw. odbędzie się w 
niedzielę, 8 b. m. o godz. 9 rano 
przy uL Warszawskiej 15/17. 
Sprawy ważne.

Dyżury lekarzy
Dnia 8 maja— dzień 

Tochowicz L. —  Pijarska 5.

Sandomierska J
177-37.

Kurz
116-40.

Tepper A . —  K alw aryjska 7. tel. 
134-52.

NoWak T.—Pędzichów 4  tel. 152-61 

Dnia 8 maja — noc
Żabiński R  — Szewska 22,tel. 182-68. 
Jurkowicz A . —  W rzesińska 9,

UL 134-20.
Landau Z. —  Sw . Gertrudy 2, tel. 

U 2-83.
Friedner Fryderyk— Lelewela 12.

1-szy Maj w Małopolsce Zachodniej
MOGILANY (pow. Kraków) — 

W  godzinach popołudniowych od
było się uroczyste zgromadzenie 
pod gołym niebem,, w którym 
wzięto udział okoJo 1000 osób. 
Przemawiali oprócz towarzyszy 
miejscowych, tow. tow. M. B o
browski i  H. Puchalska z Krako
wa. Wśród entuzjazmu uchwalono 
rezolucję. Zgromadzenie zakoń
czono odśpiewaniem „Czerwone
go Sztandaru".

NISKO. Rano wyruszył pochód 
ulicami miasta na Rynek, gdzie 
odbyło się zgromadzenie. Do 4-ro 
tysięcznego tłumu przemówili tow. 
Ba jak  i tow. Bednarski z Krako
wa. Ponadto przemawiali przed
stawiciele Stronnictwa Ludowego 
ob. Gola i  Jaroszowa. Po uchwa
leniu rezolucji i  odśpiewaniu hym
nu robotniczego pochód ruszył 
z powrotem pod lokal partyjny, 
gdzie nastąpiło rozwiązanie. Tak 
wielkiego obchodu 1-go Maja je 
szcze dotąd w  Nisku nie było.

KALWARIA. W  tym roku Kal
waria b. uroczyście obchodziła 
święto 1-go Maja. Pod lokalem 
partyjnym odbyła się zbiórka, po- 
ezym pochód ruszy? ulicami mia
sta. Na rynku odbyło się zgroma
dzenie, które zagaił tow. M. Ku- 
kuła. Przemawiali tow. tow. M. 
Łachecki i Gałczyński z Krakowa 
oraz przew. komitetu miejscowe
go tow. SŁ Wieniec. Rezolucję u- 
chwalono jednomyślnie. Po zgro
madzeniu wśród śpiewu pieśni ro
botniczych udano się pochodem 
pod lokal partyjny, gdzie prze
mówił reprezentant Stronnictwa 
Ludowego. W uroczystości wzięło 
udział z górą 1000 ludzi.

GORLICE, święto 1-szo majo
we wypadło imponująco. W po
chodzie szło 12 tys. ludzi, na zgro 
madzenłu było 15 tys. Już od 
wczesnego rana zbierali się uczesf

cia w OKR. PPS., Aleja Krasiń
skiego 16, w  administracji „Na
przodu", ul. św. Tomasza 11 a i 
w bibliotece TUR, ul. Sławków- 
ska 12.

torium ustępującemu Zarządowi. 
4) W ybór Komisji Matki. 5) Wy
bór nowego Zarządu, Komisji Re
wizyjnej i Sądu Polubownego. 
6) Wnioski.

Z uwagi, że na Walne Zgroma
dzenie wstęp mają tylko członko
wie, nie zalegający ze składka ii 
powyżej 3-ch miesięcy prosimy 
wszystkich członków o wcześniej, 
sze wyrównanie zaległości.

Wtsęp' na Walne Zgromda;c;iie 
mają tylko członkowie Związku za 
okazaniem legitymacji członkow
skiej.

Zarząd Związku.

PierwsiorzeCiiy Zakład Pogrzebowy
W  K R A K O W IE

„C O N C O R D IA ’
JANA WOLNEGO

pl. Szczepański 2, Tel. 103-31
urządza pogrzeby od najskromniej
szych do najwspanialszych, przepro. 
wadza ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów.
Mniej zasobnym daleko idące 

ustępstwa.

Wycieczka T.U.R.
do Muzeum Zoologicznego Uni
wersytetu Jagiellońskiego przy 
ul. św. Anny 6, odbędzie się w 
niedzielę, 8 b. m., o godz. 10. O- 
p ła ta  20  gr.

Wycieczka będzie oprowadzo
na przez siły fachowe.

NE. RADIOAPARATY ZAKU
PISZ NAJTANIEJ „ZAMCZYK", 
KRAKÓW. KALWARYJSKA 36.

kuje inteligentnego partnera- 
partnerki młoda literatka. Zgłosze
n ia  „Naprzód", Kraków, Sw. Toma
sza  11-a  sub „Ewent. koresponden-

nicy uroczystości pod Domem Ro 
botniczym w Gliniku Mariampol- 
skim. Z okolicznych miejscowości 
przyby?y pochody. Z samego Bie
cza przyszedł pochód, liczący 
5000 ludzi. Z Glinika Mariampoi- 
skiego ruszono pochodem do Gor 
lic. W  pochodzie jechało 1200 ko
larzy. Na Rynku w Gorlicach za
gaił wiec tow. Michalos, powołu
jąc do prezydium tow. tow. Szmid 
ta, Niedermajera i Totusa oraz 
przedstawicieli Str. Ludowego ob. 
ob. Marłykę i  Waląga.

Referat o znaczeniu święta ma
jowego wygłosił tow. Seller z Kra 
kowa. Następnie przemawiali tow. 
Siciński i ob. ob. Marłyka i  Wa 
ląg im. Stro. Ludowego. Obchód 
1-go Maja wywarł w Gorlicach 
olbrzymie wrażenie.

CZERNICHÓW (pow. Kraków). 
W poJudnie odbyła się zbiórka 
chłopów i robotników. Pochód, 
liczący 1000 ludzi ze sztandarem 
P.P.S., pomaszerował na plac tar 
gowy, gdzie odbyło się zgroma 
dzenie. Pierwszy zabrał głos tow. 
J. Fryc z Krakowa, który omówił 
obecną sytuację polityczną i go
spodarczą. W  dalszym ciągu prze 
mawiali im. Str. Ludowego ob. ob. 
Sewiałek i Ludwiński. Tok. M ar
tyna pięknym przemówieniem za
kończył zgromadzenie. Rezolucję 
uchwalono wśród oklasków. Po 
zgromadzeni upochodem udano się 
pod lokal partyjny. Tu po odśpie
waniu pieśni robotniczych tow. 
Czyż rozwiązał zebranie.

STRZYŻÓW. Pochód wyruszył 
z Dobrzechowa. Wzięli w  nim u- 
dzia? robotnicy i chłopi. Zgroma
dzenie odbyło się na placu pod 
Sokołem. Zagaił i przewodniczył 
tow. A. Orłowski. Referat lszo 
majowy wygłosił tow. M. Horosin 
z Krakowa. Następnie im. Str. 
Ludowego przemówił ob. A. Nie
dziela, podkreślając wspólność dą

D w ie  p iękn e  uroczystości
odsłonięcia sztandarów związkowych

W sali Domu Górników odbyła 
się uroczystość odsłonięcia sztan
daru oddziału Masarzy, na którą 
przybyły wielkie rzesze robotni
ków i  przedstawiciele bratnich or
ganizacji. Uroczystość rozpoczęła 
orkiestra Związku Kolejarzy ode
graniem hymnu robotniczego. Na
stępnie tow. Kupczyk, Sekr. Od
działu, podkreślił wysiłek masarzy 
w  kierunku ufundowania własne" 
go sztandaru w przeciągu krótkie 
go czasu należenia do organizacji 
klasowej, by pod sztandarem tym 
prowadzić walkę o lepszy byt dla 
robotników masarskich. Po zaga
jeniu. w  prezydium zasiedli tow. 
tow. Płaszyński, Spring, Lewan
dowski, Nadel.

Pierwszy przemawia! tow. Ce- 
kiera imieniem Zarządu Głównego 
W  dłuższym przemówieniu wyka
zał, w  jakich warunkach rozwija 
się ruch robotniczy, mimo zwal
czania go przez faszyzm. Następ
nie przemawiali im. OKR. PPS. i 
Związku Metalowców tow. 
Wroński, im. Rady Zw. Zawód, 
i Związku Budowlanych —  tow. 
Kreiner, rm. Zw. Chemicznych tow. 
Bobrowski, im . Cukierników — 
tow. Ciepiela, oraz przedstawiciele 
innych organizacji. W  przerwach 
odbyły się deklamacje tow. Mro- 
zówny ze Związku Mięsnych, 10- 
cio letniej córeczki tow. Madeja z 
Bekoniarni i  tow. Gola, Młodzież 
Socjalistyczna odśpiewała kilka 
pieśni robotniczych.

Wreszcie nastąpił moment pod
niosły: ukazał się piękny Sztandar 
z godłem masarskim, a orkiestra 
ZZK odegrała „Czerwony Sztan
dar". Tow. Kupczyk wręczył Sztan 
dar tow. Cekierzc, który oddał go 
chorążemu tow. G urdkow i.'C ho
rąży ślubuje, że sztandaru tegobę 
dzie bronił z całą godnością ro
botniczą.

Tego samego dnia odbyła się 
uroczystość odsłonięcia Sztandaru 
Młynarzy, zagaił tó w . Kuźnicow, 
powołując do prezydium tow. tow. 
Zamojskiego, Chechelskiego i

żeń chłopów i  robotników. W uro 
czystości wzięło udzia? ponad 
2000 ludzi.

SANOK. Przed rozpoczęciem 
obchodu odbyło się uroczyste od
słonięcie sztandaru Związku Ro 
botników Przemysłu Metalowego. 
Przemawiali sekr. okr. Związku 
Iow. Florkow, tow. Dederko 
z Warszawy i  tow. Bulsiewicz 
z Krakowa. Następnie uformował 
się pochód, liczący 3000 ludzi. Na 
zgromadzeniu, któremu przewód 
niczyli tow. tow. Szczudlik, dr. 
Penzig i  Kabat przemawiali tow. 
Bulsiewicz, im. Str. Ludowego ob. 
Stankiewicz i tow. Dederko. Re
zolucję przyjęto z wielkim aplau 
zem.

STARY ZAGÓRZ. W miejsco 
wości tej nie widziano dotąd tak 
wielkiego obchodu. Z okolicznych 
miejscowości przybyli chłopi i  ro
botnicy, m. in. banderia konna. 
W  prezydium zasiedli tow. tow. 
Gocek, Solon i  Balik. Referaty 
wygłosili tow. tow. Bulsiewicz 
i Florkow z Krakowa. Liczba obec 
nych z górą 4000 ludzi. Rezolucję 
przyjęto jednomyślnie.

RABKA. Z pod Domu Robotni 
czego wyruszył pochód na rynek, 
na którym zebrało się przeszło 
3000 ludzi. Po zagajeniu zebra
nia przez tow. Legutkę i po wy
borze prezydium przemawiali im. 
Str. Ludowego ob. ob. GłacHełka 
i Jopek. Imieniem pracujących 
przy autostradzie robotników 
przemówił tow. Sołtysik. Obszer 
ny referat o sytuacji politycznej 
i gospodarczej wygłosił tow. Kor- 
nelak z Zakopanego. Następnie 
przemawiali tow. tow. Łącki, Sze- 
pelak i  Stalin. Po uchwaleniu re
zolucji pochód udał się pod Dom 
Robotniczy, gdzie nastąpiło za
kończenie uroczystości.

Czernka. Imieniem Zarządu Głów
nego przemawia! fbw. Cekiera, im. 
OKR. PPS. i  Metalowców tow. 
Wroński, im. Rapy Zw. Zaw. i Bu 
dowlanych tow. Kremer, im. Che
micznych tow. Efcbrowski, im. Cu
kierników tow. Dobrowolski i inni 
Deklamowały Ww. Mrozówna, Pa- 
wlikowa, P itro ia  z Łuszczami. 
Młodzież Socjalistyczna odśpiewa 
ła pieśni robotnicze, orkiestra Ko
lejarzy grała pleśni robotnicze. — 
Tow. Cekiera wręczył Sztandar 
chorążemu tow*. Nowakowi z Łusz 
czarni, który ' złożył ślubowanie 
wierności dla,Czerwonego Sztan
daru i Socjalizmu.

Obie uroczystości wywarły wiel 
kie wrażenie na obecnych.

Wieczorem urządzono herbatkę 
w  lokalu Mięsnych i Młynarzy •— 
spędzając kilka godzin w  miłym 
nastroju i przy śpiewie pieśni ro
botniczych, po czym z wiarą w 
rychłe zwycięstwo nad ciemnymi 
siłami faszyzmu i  reakcji zakoń
czano uroczystość.

Rozkład jazdy na P. K. P.
dniem 15 m aja br. wchodzi w tem  (Rzochójv odj. 0.39, 6.30, 13.40, 

życie nowy rozkład jazdy pociągów Dębica prz. 1.18, 7.23, 14.29). 
na całej sieci PKP. W  porównaniu Między Tarnowem i Krynicą w  
z  obecnym, now y rozkład jazdy okresie letnim  i zimowym  urucha- 
przewiduje ca ły  szereg udogodnień raia s ię  w  dni św iąteczne nowe po- 
komunlkacyjnych, czy to  przez -ciągi skomunikowane w Tarnowie z  
wprowadzenie nowych pociągów pa- poc. nr. 17 i 18. (Kraków odj. 6.35, 
sażerskicli, c zy  też  wagonów bezpo- Tarnów prz. 8.06, odj. 8.17, Krynica 
średnich. prz. 12.20 oraz z powrotem Krynica

Oto najważniejsze udogodnienia: odj. 17.10, Tarnów przyj. 21.16, odj. 
N a linii M ysłowice —  Rzeszów  21.38, Kraków prz. 22.59). 

wprowadzono nowe pociągi: dla k o - | Celem umożliwienia sferom ku- 
munlkacji Krakowa (odj. 6 8 5 )  przez pieckim dojazdu n a  godz. 9-tą do 
Dębicę z  Sandomierzem (prz. 10.42) Krakowa wprowadzono z Nowego 
i  Lwowem (prz. 12.30) oraz z po- Sącza now y poc. do Stróż, do połą

czenia z  poc. 630 do Tarnowa i  dalej 
7 poc. 722 do Krakowa (N . Sącz 
odj. 3.55, Stróże odj. 5.12, Tarnów  
odj. 6.52, Kraków przyj. 9.01).

Celem ożywienia ruchu letnisko
w ego Wprowadzono m iędzy Żegie
stowem i Krynicą w  okresie letnim  
nowe pociągi (Krynica odj. 8.25 i 
19.15, Żegiestów prz. 9.10 i 20.02 
oraz z  powrotem  Żegiestów odj. 9.50
• 21.03, Krynica prz. 10.47 1 21.57). 

Celem udogodnienia komunikacji 
Warszawy z  C. O. P . i  dalej z okrę

gam i przem ysłowymi na Uniach Rze 
szów —  Jasło i  Stróże —  N ow y źa  
góra wprowadzono nowe pociągi
Nr. 1511 i  1514, w  których kurso
w ać będą wagony bezpośredniej ko
munikacji 2  i  3-ciej klasy  z  W arsza 
w y  odj. 21X5 przez Dęblin (odj. 
23.30) Lublin (odj. 0.55 Rozwadów) 
odj. 2.43 Przeworsk (odj. 4.11 Rze
szów) przyj. 4.57 odj. 5.07 Jasło 
(przyj. 6.38 odj. 685 ) Krosno 
(przyj. 7.31 odj. 7.33 Rymanów  
(przyj. 7.53 odj. 783  Iwonicz (prz. 
7.43 odj. 7.45 N ow y Zagórz (prz. 
8.48 oraz N ow y Zagórz (odj. 18.25 
Rymanów odj. 19.22 Iw onicz odj. 
1982 Krosno (odj. 19.44) Jasło  
przyj. 20.34, odj. 20.49 R zeszów  prz. 
22.36 odj. 22.53 Rozwadów prz. 1.07 
Lublin prz 3 8 4  Dęblin prz. 5.00 
W arszawa prz. 6.43.

Ponadto pociągi Nr. 1523 i  1524 
komunikacji Jasło —  Strzyżów prze 
dłużono do Rzeszow a (Jasło odj. 
14.20 Rzeszów prz. 16.13 oraz z po
w rotem  Rzeszów  odj. 14.10 Jasło  
prz. 15.49).

N a  Unii Kraków —  Zakopane 
oprócz dotychczasowych ilości po
ciągów  pasażerskich przewidzianej 
na okres letn i wprowadzono nowe 
ciągi między Suchą i Chabówką. 
umożUwiając w  ten  sposób dogodny
• • • - - - - - . . . .  .  Mako-

w rotem  ze Lwowa (odj. 17.25) i  
Sandomierza (odj. 18.58) do Krako
w a (prz. 22.59).

Dla komunikacji Kraków —  Po
znań wprowadzono nowe pociągi 
(Kraków odj.-1 4 8 0 —  Poznań prz. 
23.3Ż i  z  powrotem Poznań odj. 
15.40 — Kraków prz. 0.22).

Dla komunikacji Kraków —  Kry
nica wprowadzono nowe pociągi 
(Kraków odj. 14.15, Krynica prz. 
20.58 oraz z  powrotem Krynica odj. 
15.10, Kraków prz. 22.16).

Wprowadza się  nowe pociągi mię 
dzy Krakowem i Katowicami (Kra
ków  odj. 8.18 Katowice prz. 9.57 

powrotem Katow ice odj 
19.30, Kraków prz. 21.26).

Ponadto między Rzeszowem i Dę
bicą przewidziano nowe pociągi, kur 
sujące w  dni robocze (Rzeszów odj. 
7.35, Dębica prz. 881  oraz z  powro
tem  D ębica odj. 2280, Rzeszów  prz.
23.50, które komunikacyjnie łączyć 
będą okoUce Rzeszow a i  Jasła ze 
Sandomierzem przez Dębicę.

Pociągi motorowe Nr. M t 334 i  
335 m iędzy Krakowem i Krzeszowi
cami (Kraków odj. 2080, —  Krze
szowice prz. 21.36 i z  powrotem  
Krzeszowice odj. 21.50, Kraków prz. 
22.30) będą kursowały codziennie.

N a linii Zebrzydowice —  Trzebi
nia wprowadzono nowe pociągi przy 
śpieszono, tworząc nową
dnią komunikację W arszawy z W ie
dniem i Pragą przez Katowice. 
(W arszawa odj. 22.00, Wiedeń prz.
10.50, Praga prz. 1180  oraz Wiedeń 
odj. 15.20, Praga odj. 14.42, W arsza-

a prz. 6.03).
Z Zebrzydowic do Dziedzic kur

iow ać będzie now y pociąg (Zebrzy
dowice odj. 15.00 Dziedzice prz. 
15.44).

Pociągi Nr. 321, 322 komunikacji 
Trzebinia —  Oświęcim przedłużono 
do Dziedzic prz. 22.14. Dziedzice 
odj. 455 Trzebinia prz. 6.05).

Również pociąg Nr. 9778 komuni
kacji Chrzanów —  Oświęcim prze
dłużono do Dziedzic (Chrzanów odj. 
17.03 Dziedzice prz. 1881).

N a Unii Kalwaria— Bielsko wpro
wadza się na okres letni i  zimowy  
w  dni św iąteczne nowe pociągi (Wa 
dowice odj. 1.25, Kalwaria prz. 2.00, 
Kalw aria odj. 2.20, Andrychów prz. 
3.23 oraz Andrychów odj. 4.15, W a
dowice prz. 48 1 ).

Między Bielskiem  i Kozami 
cham ia się nowy pociąg robotniczy 
(B ielsko odj. 16.15, Kozy prz. 1684).

P ociąg Nr. 2328 komunikacji Biel 
sko —  K ęty przedłużono do W ado
wic. (B ielsko odj. 20.00, Wadowice 
prz. 2188 ).

Celem  um ożliwienia dość w cze
snego dostarczenia na rynek do Biel 
ska i Katowic .przedmiotów gospo
darstw a domowego, wyrabianych w  
okoUcach żyw ca wprowadza się z  
Jeleśni do żyw ca now y pociąg. (Je
leśnia odj. 4.19, żyw iec prz. 4.40). 
P ociąg ten uzyskuje w  Żywcu dogo
dne połączenie do B ielska (prz. 
5.28) i Katowic (prz. 7 8 0 ) .

N a lin ii Dębica —  Tarnobrzeg 
oprócz wspomnianej w yżej nowej 
komunikacji Krakowa z  Sandomie
rzem będą kursowały nowe pociągi 
m iędzy D ębicą i Rzochowem (Dębi
ca  odj. 5.19, 11.20, 22.10, Rzochów
prz. 6.12, 12.05, 23.05) oraz z  pow ro rystyczny miejscowy.

Historie dnia
BOJKA.

N a ul. W ielickiej doszło do krwa
wej bójki na tle  porachunków oso
bistych m iędzy Józefem  Trzaską., za  
mieszKałym w Borku Fałęckim, a 
Sylwestrem  Hojdą, robotnikiem, lat 
24, zam. w  Jugowicach pow. krak. 
W czasie bójki Trzaska uderzył 
Hojdę nożem w  piersi w  okolicę ser
ca. Pogotowie przewiozło go do szpi
ta la  św . Łazarja, gdzie po opatrzę- 
niu rany, Hojdę oddano opiece do
mowej.

KRADZIEŻ TOREBKI.
Nieznany spraw ca skradł z  nie- 

zamkniętego m ieszkania przy ul. 
Zygm unta A ugusta 5 torebkę z  do
wodam i osobistym i oraz 20 zł., na 
szkodę Eugenii Srtanek.

OBŁAWA.
Organa policji w  Krakowie prze

prowadziły na plantach obławę, w  
czasie której zatrzym ano 6 osób za  
wykroczenia przeciw  porządkowi pu 
blicznemu.

ARMIAN KARKUS, zam. w Tarno
wie, ni. Krupnicza 19, unieważnia do
wód osobisty, wystawiony przez Zarząd 
miejski w Tarnowie Nr. I. I>wd. A —

6.15 „Surmy śląskie" w  opr. Jaro- 
sław a le szczyń sk iego  w  wyk. Kwar 

^ “T  tetu  Rspr. Ork. KPW . w  Katowl- 
cach. 6 8 0  KonceP

dojazd m łodzieży do szkół
w ie i Jordanowie (Sucha od). Ł  6.j0 Ko„ ., .rt 0Hde-
Chabówko prz. 8.32 i  z  p o w r o t a m i^  woj, koWłj pod
Chabówka odj. 13.42 Sucha 
34.40).

P ociąg osobowy Nr. 526, odcho
dzący obecnie z Zakopanego o godz. 
12.40 do W arszawy przesunięto na  
godz. 1385  i zamieniono go  na po
ciąg  pospieszny Nr. 106 do W arsza
w y (prz. 22.53) a  to  celem  odciąże
nia go od ruchu m iejscowego. Dla 
ruchu m iejscowego m iędzy Zakopa
nem  i Krakowem w  czasie kursowa  
nia poc. Nr. 106 wprowadzono now y  
pociąg N r. 522 (Zakopane odj. 11.45 
Kraków prz. 16 23).

Celem ożywienia przewozów pa
sażerskich i towarowych na linii 
Chabówka —  N ow y Sącz przedłużo
no bieg  pociągów  Nr. 1215 i  1216 
kom unikacji Chabówka —  Limano
w a do N ow ego Sącza i (Chabówka 
odj. 22.43 N . Sącz prz. 1.06 i z  po
w rotem  N . Sącz odj. 5.00 Chabówka 
prz. 7.41).

Równocześnie przełożono poc.
1253 z  Limanowej na godz. 21.00 
umożUwiając przez to dogodniejszy 
przyjazd do N  Sącza i połączenia 
do Krynicy i W arszaw y (N . ~ 
prz. 22.10 odj. 228 7  Krynica 
0.08, N ow y Sącz odj. 22.41 W arsza-

a prz. 8.18).
N ie  w ymienione tu  nowo wpro-

rada Klimanka. 7.40 śp iew a chór 
m ęski huty „Bildon" w  Katowicach  
pod dyr. Józefa P ietraszka. 889 
Koncert życzeń. 8 8 0  Dobroć m leka  
podstaw ą opłacalności —  pog. inż. 
Ernesta Kopcia. 10.30 M uzyka z  
płyt. 13.00 Szła  Karolinka... szk ic  U- 
teracki • W ilhelma Szewczyka. 18.45 
Źródła własności prywatnej — pog. 
Seweryna Walkowiaka. 1585 Co sły  
chać na Śląsku? 19.40 U tw ory forte  
pianowe. W yk. Karol Szafranek. 
20.05 „W niedziela przy żeleżnloku" 

aud. pogodna w  opr. Stanisław a  
Ligonia. 2080  Wiad. sp o rt 2085  
Program. 23.09 Czar Broadwayu 
(p łyty).

PONIEDZIAŁEK, 9 m aja
13.00 Aud. dla szkół: a )  Gawęda o 

nowych książkach —  w ygł. prof. A l
fred Jesionowski, b) M uzyka — pły
ty . 13.20 Koncert życzeń. 14.00 Czy  
w arto hodować króUki - angory — 
pog. 14.10 M uzyka lekka — płyty. 
14.25 Wiad. bieżące. 1485 Wiadom. 
giełd. 1485  Siostry Burskie i Tade
usz O lsza —  płyty . 18.10 W iad. sport. 
18.15 U tw ory na flet , obój i  forte
pian. Wyje. W ojciech Sm yk —  obój, 
Edward Jaw orski —  flet, Aleksander

wadzone pociągi na innych liniach Brachocki — fortepian. 18.40 Lekcja  
m ają charakter lokalny, lub też  t u - , języka polskiego. 18.55 Program.

123.00 ,Varieta“

R e p e r t u a r
i-KATR IM . J. SŁOWACKIEGO.

W niedzielę o godz. 88 wieczorem 
powtórzenie ostatniej premiery, kome
dii B. Nusića „Pani ministrowa", w o- 
pracowania scenioznym reż. J. Karbów.

W niedzielę po południu komedia E. 
RosUnda „Romantyczni", w opracowa
niu scenicznym reż. W. Biegańskiego.

Wiecz. „Pani ministrowa". 

„CARMEN" W OPERZE
KRAKOWSKIEJ.

W poniedziałek, dn 9 b. m. wykona
ną zostanie ulubiona dzięki swej melo- 
dyjności opera G. Bizeta „Carmen". W 
partiach głównych usłyszymy parę ma. 
komitych artystów zagranicznych: Ma. 
rię Sneżinę, mezzosopranistkę oper eu
ropejskich, oraz Emila Marinescu, bo
haterskiego tenora opery bukareszteń
skiej.

Kina
ADRIA: „Kombatanci".
ATLANTIC: „Historia jednej uoey" 

i  „Królowa przedmieścia".
BAGATELA: „Caranga" i Br. Bro- 

nowski i ..Zagadka XX wieku Beo-Ai".
DOM ŻOŁNIERZA: „Kapitan Tay 

lor".
KINO MUZEUM w e czw artek dn. 

5-go m aja b. r. film  p. t. „Mały lord" 
(w  roli g ł. Freddie Bartholomew, 
D olores Costello -  Barrym ore.). Po
nadto dodatki.

PROMIEŃ: „Ubóstwiana" (Marta 
Eggertb, Fritz Dongen).

ŚWIT: „Tygrys Esznapuru".
STELLA: „Wesołe szaleństwo" 

i  „Bohater z  Teksasu".

UCIECHA: „Pensjonarka".
WANDA: „Manewry jesienne".

DOM ŻOŁNIERZA: „Kościusalto pod 
Racławicami".

Radio krakowskie
NIEDZIELA, 8 maja

8.30 Pog. „O racjonalnym podsta
wie łąk" w ygł. inż. Sołtys. 8.46 Mu
zyka poranna (p łyty). 8 8 0  PieSni 
m ajow e z  W ieży M ariackiej. Po na
bożeństwie ok. godz. 1080  Muzyka 
(p łyty). 13.00 „Kronika artystyczna  
Krakowa" (spraw y teatralne) w 
opr. Józefa W iśniowskiego. 15.45 
„Gawęda niedzielna": „Poezja Sza
rego domu" w ygł. Maria Kordaszew  
ska. 16.00 Wiad. bieżące. 19.40 Pro
gram. 1945 Basow a aria operowa w  
wyk. Piotra Kruszewskiego, przy 
fort. dyr. Bolesław  W allek - Walew
ski. 20.05 W alka z fihstrem , satyra  
polska z  przed 50 la ty  —  w ieczór li
teracki w  opr. dr. Kazim ierza Wyki. 
2085 Lokalne wiad. sp o rt 23.06 
„Płyta za płytą..." —  m uzyka tane
czna.

PONIEDZIAŁEK, 9 maja
13.45 Koncert rozrywkowy —  pły

ty. 11.45 Wiad. bieżące. 14.50 Pieśni 
majowe z  W ieży Mariackiej. 15.05 
Audycja dla dzieci: a) skrzynka, bl, 
„Jak A ntek sprawił cud" —  słuch. 
Marii Kędziorzyny w  w yk. zespołu 
dziecięcego. 15.25 Lokalne wiadom. 
sport. 18.15 U tw ory na f l e t  obój i  
fortepian. W yk.: W ojciech Sm yk — 
obój, Edward Jaworski—f le t  Aleks. 
Brachocki —  fortepian (z  K atow ic).
18.40 Odczyt: Potworki i  dziwolągi 
w  św iecie zwierzęcym  —  w ygł. ińż. 
W ładysław Milller. 18.55 Program. 
23.00 M uzyka taneczna (płyty).

Radio śląskie
NIEDZIELA, 8 maja

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


